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Estonii w Warszawie.
państw ukazali się u wyjścia z dworca 
na plac. W chwili pojawienia się w 
drzwiach dwóch najwyższych dostoj­
ników państw, oddziały wojskowe 
sprezentowały broń, orkiestra zaś ode­
grała estoński hymn narodowy. 
Wkrótce obaj Prezydenci państw ze­
szli do oczekującego samochodu. Sa­
mochód poprzedzany był wartą hono­
rową. poczem uformował się orszak 
dygnitarzy polskich i estońskich.

Orszak poprzedzany 4 trębaczami 
na białych koniach, udał się do Zam­
ku Królewskiego, gdzie zamieszkał 
Naczelnik państwa estońskiego na czas 
swego pobytu w Warszawie.

Wzdłuż całej drogi ustawione były 
po obu stronach ulic szpalery wojska, 
które przy zbliżaniu sie orszaku pre­
zentowały broń. Sztandary wojskowe 
pochyliły się, orkiestra zaś grała hymn 
narodowy estoński i polski. Tłumy 
publiczności. zalegającej chodniki, 
wznosiły okrzyki na cześć dostojnego 
gościa. W  chwili, gdy czoło orszaku 
ukazało sie na placu Zamkowym, trę­
bacze odegrali fanfarę. W arta zamko­
wa występiła pod broń przed bramą 
Zegarową. W  tym momencie orkie­
stra, znajdująca się na placu Zamko­
wym, odegrała hymn estoński. Równo­
cześnie na dachu części Zamku, zajmo­
wanej przez Naczelnika Strandmana, 
podniesiony został sztandar estoński.

Prezydent Rzplitej wysiadł z sa­
mochodu i pożegnał Naczelnika pań­
stwa estońskiego, poczem samochodem 
odjechał do wejścia głównego, udając 
się do Swoich apartamentów.

W międzyczasie Naczelnik Strand- 
man przeprowadzony został wraz ze 
świtą do apartamentów dla niego 
przeznaczonych.

O godz. 11.15 Naczelnik państwa 
estońskiego, udał się do apartamen­
tów prywatnych Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, któremu złożył wizytę. 
O godz. 11.45 Prezydent Rzplitej udał 
się z rewizytą do apartamentów Na­
czelnika Strandmana.

O godzinie 12 Naczelnik państwa 
estońskiego udał się samochodem na 
plac Marszałka Piłsudskiego, celem 
złożenia wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Na placu przed pomnikiem 
stanęła kompanja honorowa 30 pp. ze

t

sztandarem i orkiestrą, naprzeciwko 
delegacje oficerskie oddziałów garni­
zonu stołecznego. Plac Marszałka Pił­
sudskiego zaległy tłumy publiczności. 
W  chwili, gdy nadjechało auto, wio­
zące Naczelnika Strandmana, rozle­
gły się dźwięki hymnu estońskiego. 
Naczelnik państwa estońskiego udał 
się w kierunku grobu Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie złożył wspaniały wie­
niec z liści laurowych oraz z białego 
bzu i czerwonych róż, przepasany 
wstęgami o barwach estońskich.

Po skończonej ceremonji Naczelnik 
państwa estońskiego wpisał się do 
księgi pamiątkowej, poczepi przeszedł . 
przed frontem ustawionych dełegacyj 
oficerskich, następnie, żegnany hym­
nem narodowym, udał się do Belwe­
deru celem złożenia wizyty Panu Mar­
szałkowi Polski Józefowi Piłsud­
skiemu.

Wizyta u Marszałka Polski trwała 
15 minut, poczem po wspólnej foto- 
grafji dr. Strandman odjechał na Za­
mek.

O godz. 13.30 Marszałek Piłsudski 
rewizytował na Zamku Naczelnika 
państwa estońskiego.

Przed godz. 14 dr. Strandman prze­
szedł ze swych apartamentów do sali 

’ Marmurowej, gdzie oczekiwał go P re­
zydent Rzplitej na śniadanie.

O godz. 20 Prezydent Rzplitej w y­
dał na cześć Naczelnika państwa 
estońskiego obiad na Zamku.

W  czasie deseru Prezydent Rze­
czypospolitej i p. Naczelnik państwa 
estońskiego wygłosili przemówienia, 

poczem orkiestra odegrała hymn 
estoński, zaś po przemówieniu Naczel­
nika państwa estońskiego odegrany zo­
stał polski hymn narodowy.

W  obiedzie wzięli również udział 
p. Marszałek Piłsudski, marszałkowie 
Se'mu i Senatu, członkowie rządu z 
premjerem prof. Bartlem na czele, kor­
pus dyplomatyczny i inni.

Wieczorem odbvł sie raut, wydany 
przez Prezydenta Pznlitej na cześć 
nacz. Strandmana. W raucie wzięło 
udział około 1500 osób. Obecni bvli 
m. in. członkowie rządu, przedstawicie­
le Sejmu i Senatu, generalicja, korpus 
dyplomatyczny i inni.

Ojciec św. przeciwko piześfadowaniu 
Kościoła w Rosji.

Prezydent
W a r s z a w a .  W  niedzielę stoli­

ca państwa polskiego powitała w 
swych murach naczelnika państwa 
estońskiego dra Strandmana.

Przyjazd dostojnego gościa dał spo­
sobność do zamanifestowania ze stro­
ny całej ludności W arszawy serdecz­
nych uczuć, łączących oba zaprzy­
jaźnione państwa. Wszystkie domy 
udekorowano flagami narodowemi. 
Dworeec przybrano chorągwiami pol- 
skiemi i estońskiemi. Przed dworcem 
ustawiony był oddział wojska ze 
sztandarem i orkiestrą. Tysiączne tłu­
my mieszkańców stolicy zaległy cho­
dniki ulic. okalających plac przed 
dworcem, a na peronie ustawiona była 
kompanja honorowa ze sztandarem i 
orkiestrą.

Na Vz godz. przed przybyciem spe­
cjalnego pociągu wiozącego naczelni­
ka państwa estońskiego zebrali się w 
salonie recepcyjnym na dworcu człon­
kowie Rządu marszałkowie Sejmu i 
Senatu, przedstawiciele wojskowości.

O godz. 9.45 przybył na dworzec 
prezydent Rzplitej prof. dr. Mościcki. 
W chwili przybycia Prezydenta Rze­
czypospolitej zgromadzone na dworcu 
Oddziały wojskowe sprezentowały 
uroń, orkiestra zaś wykonała hymn 
Narodowy.

Punktualnie o godz. 10 zajechał na 
Deron specjalny pociąg, w którym je­
chał Naczelnik państwa estońskiego, 
Strandman. W  tej chwili ustawiona w 
Pobliżu dworca baterja oddała salwy 
armatnie 21 strzałów.

Przed wyjściem z wagonu p. Na­
czelnika państwa estońskiego ustawiła 
się podwójna warta honorowa. W 
chwilę potem przy dźwiękach estoń­
skiego hymnu narodowego wysiadł 
Naczelnik państwa Strandman, powi­
tany przez Prezydenta Rzplitej Mo­
ścickiego. Po w'zajemnem zaprezen­
towaniu członków obu świt Prezydent 
Rzplitej wraz z Naczelnikiem państwa 
estońskiego przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, poczem zbliżyw­
szy się do grupy dostojników polskich, 
oczekujących na peronie, Prezydent 
Rzplitej przedstawił p. naczelnika pań­
stwa estońskiego członkom rządu i in­
nym osobom.

Następnie obaj Panowie Prezydenci

Rokwania polsko-gdańskie.
W a r s z a w a .  Wysoki komisarz 

Ligi Narodów w Gdańsku wydał ko­
munikat o przebiegu rokowań polsko- 
gdańskich w kwestji bezrobocia w 
Gdańsku, w którym stwierdza, iż roko­
wania te, rozpoczęte w Genewie w po­
łowie stycznia b. r.. a prowadzone w 
dalszym ciągu w Warszawie, zakoń­
czyły się w b. m. Dzięki dobrej woli 
obu stron oraz duchowi zgody, którym 
Nacechowane były obrady, osiągnięto 
Dorozumienie, jeżeli nie we wszystkich 
omawianych zagadnieniach, to przy­
najmniej co do pewnych zarządzeń, 
których ustalenie polecono rzeczo­
znawcom obu stron. (PAT.)

R z y m .  „Osservatore Romano" 
ogłasza orędzie papieskie o prześlado­
waniu religji w Rosji. Orędzie wspo­
mina o codziennych potwornych świę- 
kradztwach, potępia aresztowania ka­
płanów i wiernych zarówno prawo­
sławnych, jak i katolickich, zamknię­
cie kilkuset kościołów, zniesienie nie­
dziel, zmuszenie robotników’ fabrycz­
nych do podpisywania deklaracyj o 
bezbożnictwie. Dalei orędzie wystę­

puje surowo przeciwko organizatorom 
kampanji ateistycznych i twórcom 
frontu antyreligijnego, którego celem 
jest posiew zepsucia w duszach mło­
dzieży. Wspominając wreszcie o licz­
nych inicjatywach Papieża, które do­
tychczas nie wydały pożądanych re­
zultatów, orędzie zawiadamia, iż dla 
przebłagania Opatrzności Papież od­
prawi w dniu 19 marca w bazylice św. 
Piotra specjalną msze ekspiacyjną.

Niebezpieczeństwo 
bolszewickie.

Gdy bolszewicy doszli do władzy 
w  Rosji, ogłosili całemu światu, że nie 
zadowolnią się tym sukcesem. Im nie 
wystarczało panowanie nad ciemnym 
ludem, zamieszkującym niezmierzone 
przestrzenie państwa rosyjskiego, nie 
wystarczało zniszczenie znienawidzo­
nej przez nich burżuazji, obłowienie 
się zrabowanymi jej skarbami 1 wpro­
wadzenie we wszystkie komórki życia 
publicznego i prywatnego zasad komu­
nistycznych. Celem ich było od sa­
mego początku wywołanie w całym 
świecie rewolucji, zniszczenie istnie­
jącego porządku rzeczy, i wprowadze­
nie komunizmu.

Trzeba przyznać, że bolszewicy za­
brali się do zrealizowania tego celu 
szybko i energicznie. Nie zdołali się 
jeszcze u siebie — w Rosji — zado­
mowić. mieli do zwalczenia dość sil­
nych przeciwników wewnątrz pań­
stwa, a jednak rzucili się z zapałem do 
zbolszewizowania zagranicy. Sądzili, 
że pójdzie im to równie łatwo, jak 
w Rosji. Ale tutaj zawiódł ich spryt. 
Niemiec. Francuz, Włoch, czy Anglik
— to nie chłop rosyjski, ciemny, nie- 
zorganizowany. który bezkrytycznie 
idzie na lep prymitywnej demagogji 
i ulega terrorowi, lecz naogół żywioł 
myślący, którego nie tak łatwo przy­
gnieść butem i zmusić do bezwzględ­
nego posłuszeństwa. Wprawdzie tu 
i owdzie zdołano wywołać rewolucję 
i zagarnąć władzę. Ale sukces ten był 
krótkotrwały i skończył się smutno 
dla miejscowych kandydatów na dyk­
tatorów komunistycznych.

Przekonawszy się, że frontowy 
atak na świat kapitalistyczny nie ma 
widoków powodzenia. bolszewicy 
przycichli i narazie zaniechali swych 
zamiarów. Na tern tle przychodziło 
do ostrych starć, a nawet rozłamów 
w łonie samych bolszewików’. Jedni 
pragnęli dalej prowadzić wszelkimi 
sposobami najostrzejszą akcję rewolu­
cyjną zagranicą. Inni znów uważali, 
że należy ugruntować wpierw komu­
nizm w Rosji i stworzyć z niej wzo­
rowe państwo socjalistyczne, a dopie­
ro potem ruszyć na podbój świata.

Ostatecznie ten drugi kierunek 
zwyciężył i narazie akcja komunisty­
czna zagranicą przycichła, chociaż ani 
na chwilę całkiem nie zamarła. Bol­
szewicy zabrali się przedewszystkiem 
energicznie do dalszej socjalizacji sto­
sunków wewnętrznych.

Wobec tego, że Rosja jest przede­
wszystkiem krajem rolniczym, cho­
dziło o to. by wieś stała się socjali­
styczną. Pod tym względem natrafiali 
jednak bolszewicy na silny opór. Chłop 
rosyjski nie protestował przeciwko pa­
nowaniu komunistów, bo jemu jest 
obojętnie, kto z niego wyciska podatki
— car czy bolszewik. Chwalił sobie 
nawet komunistów, którzy odebrali 
ziemię wielkim właścicielom i jemu ją 
oddali. Bolszewicy uczynili to jednak 
nie dlatego, by chłopom bogatszym, 
zwanym kułakowi, podarować ziemię 
Danów. lecz tylko dlatego, że nie mieli



co z m ą zrooić. a pow tóre .  ze chcieli 
ch łopów  dla siebie zjednać. Celu sw e- 
go. to jest zniszczenia wszelkiej p ry ­
w atne j w łasności, nie spuszczali jed ­
nak z oka

Do n iedaw na za ledw ie dw a procent 
powierzchni rolnej w Rosji by ły  za- 
jete p rzez  majątki p ań s tw o w e  i spół­
dzielnie rolnicze. W  r. 1928 bolszew i­
cy  opracow ali  pięcioletni plan reform y 
rolnej. Na m ocy tego planu w roku 
1933 miało przejść 40 procent po w ie rz ­
chni rolnej w  rece  p ań s tw a  i spó ł­
dzielni. Aby dokonać tak  o lbrzym iej 
rewolucji w  s tosunkach ag ra rn y ch ,  
t rzeb a  było użyć rad y k a ln y ch  ś rod ­
ków. Stosują je też bo lszew icy  bez 
sk runu łów . Ale w sw ej akcji natrafiają  
na  zd e cy d o w a n y  opór ku łaków , k tó rzy  
chętni bvli do b ran ia  cudzej ziemi, ale 
nie m vśla  w cale  swojej oddaw ać. R oz­
g o rza ła  w iec  walka, k tó ra  spow odaw ć 
m oże niebliczalne nas tęps tw a . Chłopi, 
zagrożeni koniecznością oddania sw ej 

'w łasnośc i,  w  p ierw zsej linji zaczęli 
w y s p rz e d a w a ć  sw e bvdło. a tam. gdzie 
to nie by ło  możliwe zabijać ie. Do cze ­
go doprow adzi takie m arnow anie  b y ­
dła. m ożna sobie w yobraz ić .  C zy  ten 
opór zdołają bo lszew icy  złam ać, jest 
rzeczą  bardzo  w ątp liw ą.

Zajęci sp raw am i w ew n ętrzn em i bol­
szew icy  niespuszczaja z oka g łów nego 
sw eg o  celu. to jest w v w o ła n ia  rew o ­
lucji św ia tow ej.  Chociaż chw ilow o 
przycichli, to jednak cisza ta  b y ła  ty l­
ko Dozorem. S ze reg  w v d a rzeń  w  róż­
nych państw ach  w skazu je  na to. że 
akcja  nie ustała, zmieniły się tylko m e­
tody  działania. Ze szczególną siłą u jaw ­
niła się ona ostatn io  w  Niemczech, gdzie 
doszło nietv lko do dem onstracy j.  ale 
n aw e t  do w alk  ulicznych. W szelk ie  
oznaki w skazu ją  na to. że zaburzenia  
te sa  początkiem  w ykonan ia  planu, ob­
m yślonego na sze roką  skalę. Najbar- 
dzie niepokojące jesi to, że agitac ja  bol­
szew ick a  trafiła już w  szeregi Reichs- 
w eh ry .  R ów nież  w y d a rzen ia  w  innych 
państw ach , nie m ów iąc  już o skanda- 
licznem zniknięciu g en e ra ła  Kutjepowa, 
w skazują  w y raźn ie  na to. że bo lszew i­
cy  nie poniechali sw eg o  planu, lecz 
przeciw nie  energicznie dążą  do w y w o ­
łania rewolucji św iatow ej.

R ów n o czesn a  akcia  na terenie w e ­
w nę trznym  w  kierunku socjalizacji, 
w skazu je  na to, że bo lszew icy  zdają 
sobie dokładnie z tego sp raw ę , iż chcąc 
z Rosji zrobić kra j o ustroju czys to  k o ­
m unistycznym . trzeb a  gospodarstw u  
rolnemu nadać ustrój socjalis tyczny. Z

drugiej s trony  znow  s trony  w iedzą, że 
ustrój soc ja lis tyczny  w  Rosji nie da się 
u trzym ać, jeśli Rosja bedzie iedvnym  
w  świecie krajem* o ustroju kom uni­
s tycznym . Skad  też iasnem fest. d la­
czego bolszew icy  nie mogą zaniechać 
akcji rew olucvinej na terenie m iędzy­
narodow ym  i dlatego te raz  ia ożywili.

Europa jest w ięc  w  pow ażnem  nie­
bezpieczeństw ie . Zdają sobie z tego 
n iew ątpliw ie sp ra w ę  odpowiedzialne

czynniki w e  w szystk ich  państw ach . 
P om im oto  nie w idać, b y  w szędzie  
przedsiębrano  energiczne środki celem 
poskrom ienia akcję bolszew ików . Zbyt 
wielkie pow iem  istnieją różnice po­
m iędzy  państw am i. bv mogły nie zdo­
być  się na solidarność w obec  g ro żące ­
go niebezpieczeństw a. Dopiero, gdy 
ogień w ybuchnie , zabiora się do g asze ­
nia. C zy  jednak nie będzie w ted y  za 
p ó ź n o ? . . .

Przegląd polityczny
Naczelnik EstonjL

Do W a rs z a w y  p rzy b y ł  — jak pisze­
m y na innem miejscu — Naczelnik r e ­
publiki Estońskiei. dr. S trandm an  z ofi­
cjalną w izy ta .  Je s t  to ak t  dużej wagi. 
s tanow i bow iem  z e w n ę trz n y  w y ra z  
sojuszu, łączącego  Po lskę z p a ń s tw a ­
mi baltvckiem i. P -ze c iw k o  temu długi 
czas in trygow ała  bezskutecznie  Rosja, 
p ragnąc  p ań s tw a  bałtyck ie  nastro ić  
w rogo  w zględem  Polski.

Naczelnik Estonji, dr. S trandm an. 
jest osobistością, znaną w  Polsce, baw ił 
bowiem  w  W a rsz a w ie  nrzez d w a  lata 
od r. 1927 jako poseł republiki Estoń­
skiej. J e s t  on jednym z w ybitn ie jszych  
p rcow ników  na niwie narodow ej sw ego  
kraju. Z araz  po wyjściu z u n iw ersy ­
tetu w  r. 1903 w zią ł  czvnny  udział w  
n arodow ym  ruchu estońskim, za co ści­
g any  był p rzez  w ład ze  rosy jsk ie  i m u­
siał em ig row ać zagranicę , gdzie p rz e ­
b y w a ł  p rzez  t rzy  lata.

P o  wojnie. gdv się u tw o rz y ło  pań­
stw o  estońskie, w szed ł dr. S trandm an  
do p ierw szego  rządu  w  ch a rak te rze  
m inistra s p ra w  zagram cznvch . Później 
w chodził w  skład kilku m inisterjów : 
najw iększe zasługi po łożył w  r. 1924. 
jako m inister skarbu  przez  stabilizację 
w a lu ty  i re fo rm y gospodarcze, k tó re  
p rzy czy n i ły  się znacznie do p o p raw y  
położenia gospodarczego  w  Estonji.

N ow e Intrygi niem ieckie.
C ała  prasa  niemiecka atakuje ostro  

nominację posła  austriack iego  w  W a r ­
szaw ie, P os ta .  na s tanow isko  d y re k ­
to ra  d epa rtam en tu  politycznego w  
W iedniu, za rzucając  mu w p ro s t  w ro ­
gie odnoszenie się za rów no  do pań­
s tw a  niemieckiego jak i n a ro d o w o śc i  
niemieckiej. P os t  m a być  zd e cy d o w a­
nym  w ro g iem  połączenia Niemiec

z Austrją. Jeszcze  jako radca posel­
s tw a  austr iack iego  w Berlinie nie s ta ­
ra ł  się o zjednanie sobie opinji niemie­
ckiej. Z pose ls tw em  niemieekiem w  
W a rsza w ie  nie u t rz y m y w a ł  p raw ie  ża ­
dnych s tosunków .

Dzienniki niemieckie zw raca ją  
uw agę  na fakt. że nominacja Posta  
uskuteczniona zosta ła  w łaśn ie  w  
chwili, gdy kanclerz  S chober montuje 
w  Rzym ie t ra k ta t  niemiecko - włoski 
i najp ierw  udał sie do stolicy k ró les tw a  
w łoskiego, a dopiero na później zapo­
wiedział sw ój p rzy jazd  do Berlina.

B rzytw a jako argument polityczny.
Dzienniki w ęg ie rsk ie  podają sen sa ­

cyjną w iadom ość z Bukaresztu , w e ­
dług k tórej p rezes  bukaresz teńsk i izby 
adw okackie j  b. prefek t i członek partji 
liberalnej, dr. Vasu O ktavien  zosta ł  n a ­
padn ię ty  p rzez  p rzeciw nika nolitycz- 
neggo, należącego  do partji chłopskiej, 
z zaw odu  fryzjera , k tó ry  zadał mu sze ­
re g  ran b rz y tw ą  w  szyję. R anny  zm arł 
podczas t ranspor tow an ia  do szpitala. Z 
okazji w y b o ró w  kom unalnych i o k rę ­
gow ych  zdarza ją  się w  Rumunji nap a ­
ści. k tó ry ch  sp ra w c y  nie zaw sze  są 
w y k ry w an i.

Czlczerin usuwa się z życia publicz­
nego.

C zjczerin sk ie row ał do biura poli­
tycznego  (Politbiura) partji kom uni­
s tyczne j  oświadczenie, w  k tó rem  prosi 
o zw oln ien if go ze s tanow iska  cz łon­
ka Komitetu C en tra lnego  sowieckiej 
partji kom unistycznej. R ezygnacja  
Cziczerina została  przy ję ta .

Bulgaria przyjęła układ haski.
P o  ożyw ionej debacie, par lam ent 

bułgarski p rzyją ł  w  trzec iem  czytan iu  
um o w y  haskie, w  myśl k tó ry ch  Buł­

garia  zobow iązuje się do sp ła t rocz 
nych w  sumie 11.3 miljonów frankó? 
z łotych rocznie, p ła tnych  aż do 196< 
roku. o raz  do sp ła ty  sum y 110 miijo 
nów  leji.

W  czasie d eb a ty  m inister sp ra w  za ­
granicznych  Burnff ośw iadczy ł  się z r 
p rzyjęciem  układu zaś m inister finan 
sów  Malofj określił układ haski, jakf 
dobre zakończenie m efortunnej polity­
ki.która w roku 1915 w c iągnęła  Buł 
garję  do wojny.

Rząd socjalistyczny ustępuje przed 
lordami.

Angielska Izba Gmin p rzy ję ła  w nio­
sek rządu, ogran icza jący  trw an ie  u s ta ­
w y  o zw alczaniu  bezrobocia  do 3 lat.

U s taw a  o bezrobociu  po ro zp a trze ­
niu po raz p ie rw szy  p rzez  Izbę Gmin. 
k tó ra  uchw aliła  t rw an ie  u s ta w y  na 
czas  n ieograniczony, zos ta ła  rozpa­
t rzo n a  przez Izbę L ordów , k tó ra  p rz y ­
jęła w niosek o ograniczeniu działania 
u s ta w y  do 1 roku. Na tak krótki okres 
działania u s ta w y  rzad  robotniczy Mac- 
donalda postanow ił nie w y ra ż a ć  zgody, 
zgłosił jednak w  Izbie Gmin wniosek, 
ogran icza jący  czas  t rw a n ia  u s taw y  do 
3 lat. W  londyńskich kołach politycz­
nych panuje przekonanie, iż p rzyję ty  
p rzez  Izbę Gmin wniosek zostanie za­
tw ie rd zo n y  p rzez  Izbę Lordów . M ac­
donald w  zw iązku  ze  s tanow isk iem  
Izbę L ordów  w obec  u s ta w  rządu  ro b o t­
niczego ośw iadczy ł,  iż Izba L o rd ó w  nie 
widzi p rzed  sobą żadnych  innych za ­
dań. p rócz k ry ty k i  p ro jek tów  us taw  
rządow ych .

W  każdym  razie  fakt. że Macdonald 
musiał zmienić p ie rw o tn y  sw ój projekt 
pod naciskiem  Izby Lordów , osłabił 
b a rd zo  s tanow isko  rządu  socjali­
s tycznego.

Anglja 1 Rosja.
Angielska Izba Gmin p rzy ję ła  w ięk ­

szością  g łosów  w niosek w  spraw ie  
ry ch łego  z a w arc ia  t rak ta tu  hand low e­
go angielsko-sow ieckiego. R ó w ro c ze -  
śnie odrzucony  zosta ł  w niosek  k o n se r­
w a ty s tó w .  dom agających  się rowizji 
d o ty ch czaso w y ch  s to sunków  z Rosją- 
K onserw atyśc i  dom agają  się bowiem- 
ze względu na p ropagandę  kom uni­
s ty czn ą  w  Anglji. ca łkow itego  z e rw a ­
nia s to sunków  z Rosją, w s k a z u j e  jed­
nocześnie. iż z a w arc ie  t rak ta tu  h an ­
d low ego z Sow ietam i naraz i łoby  Anglje 
na ogrom ne s tra ty .

ROZPOW SZECHNIAJCIE
NASZA OAZETE! ^

Branka litewska.
45) —o— (Ciąg

— Z eb raw szy  ofiary —  m ówił dalej książę  — 
poślesz część  jednę d o . . .  — tu zas tanow ił  się, k tó ­
rą  w y b ra ć  najprzód św iątynię  . . .

— P e w n o  zaczniem y od naszej Kiernowskiej?..- 
— podszepnęła  kobieta, ale kunigas m achnął ręką.

— K iernow  już teraz, jak wieś, k toby  tam tutaj 
o tern wiedzia ł — m ruknął  — poślesz część do 
Wilna, do s tare j św ią tyn i P e rk u n a  w dolinie S zw en- 
toroha, d rugą do sam ego R o m o w e ! . . .  i tam  trzeba  
o fiarow ać konia ; t r z e c i ą . . .

— W  Pullen jest bardzo  s ta ra  św ią tyn ia  i s łyn­
na kap łanka  —  odpowiedziała.

— Niechaj będzie do Pullen  — potwierdził ku- 
nigas — a  gdy w o zy  pójdą, zaw ieziesz  za niemi 
kunigasów nę Aldonę, aby  sam a w  Wilnie, w  Ro­
m o w e i w  Pullen ofiarę złożyła! Idź, i jutro, gdy 
ty lko goście się porozjeżdżają, niech kun igasów na 
w y jeżdża  także!

— C hciałam  prosić  cię jeszcze, wielki kuni- 
gasie  — zaczę ła  kobieta.

— O c o ?
—  Abyś W itginsowi, m ężow i memu,, rozkazał 

sam em u dostaw ić  na miejsce do św ią tyń  ofiary, by 
doszły  pew no i bezpiecznie, w  czem  na czeladź 
ani n iewolników  spuszczać się nie można.

P o tw ie rd za jącem  skinieniem p rzys ta ł  kunigas 
na  tę prośbę, a sp raw n a  s ta ra  niańka, d o t rz y m a w ­
szy  w  ten sposób p rzyrzeczen ia  W ychowance, że 
pojadą do Pullen, i za ła tw iw szy  jednocześnie w ła ­
sny in teres  co do męża, żw aw o  w róc iła  na spo­
czynek  do swojej izby obok księżniczek, zad o w o ­
lona b ard zo  i mocno w zruszona, w zdycha jąc  przy 
myśli o podróży  do Pullen, niemniej jak sam a Al­
dona. Nie m ogła też spać długo i o świcie już w y ­
d aw a ła  rozkazy  i k rzą ta ła  się żw aw o . Kiejstut 
* B u to w d em  znikli z m ałym  orszakiem, d.ążac do

miejsc na g ranicy  pow ierzonych  s t raży  młodego 
kunigasa; inni goście rozjeżdżali się na w szystk ie  
s tro n y ;  najs tarszy  tylko z G edym inow iczów , Mon- 
tyw id, pozostaw ał w  Kierniowie, k tórego  był w ła d ­
cą, a księżniczka Aldona z niem ałem  zdumieniem 
o trzym ała  rozkaz ojca Gedymina, ab y  w y b ra ła  się 
z nielicznym orszakiem  do W ilna i Pullen, dla zło­
żenia p rzed  ślubem i p rzed dalszą podróżą do P o l­
ski ofiar s ta ry m  bogom  należnych. T egoż  samego 
dnia zatem  stanęło u stóp góry  zam kow ej w Kier- 
now ie kilka w o zó w  i w ózków , takich o jakich nie­
co później, to jest gdy już były  cokolw iek ulepszo­
ne, k ron ikarz  ów czesn y  Gw agnin  tak opow iada 
jako św iadek  naoczny:

„Kolasy mają proste, bez żadnego żelaza, w i­
ciami i rozmaitemi p o w ro zy  pokręcone; koło jedno 
z jednego d rz e w a  forem ną robo tą  pobocznemi 
szpicami zw ar te ,  by  najdalszą drogę w y trw a ć ,  oś 
nigdy mazi nie uzna. A kiedy ich wiele na  one ko­
lasy  nasiędzie, to dziwnie w rzeszczą ,  że pod nimi 
osi skrzypieniem  jakimś, forem ne narzekan ia  z sie­
bie w yda ją .11

Na kilka takich „foremne n arzek an ia"  w y d a ją ­
cych za każdym  kół Obrotem w ózków , w p ak o w ała  
gospodyni grom adę ku r  i kogu tów  w  koszach, kil­
ka  kozłów , w ieprzy , ba ranów , kilka beczułek ałusu, 
koszów  chleba, dużych w o ró w  mąki, a piękny, 
młody, lecz dziwnej maści i szczególniejszych od­
mian konik, nigdy do posług ludzkich nie uży ty  i 
dochow any tylko do przepisanego  wieku, gdy dłu­
żej go hodow ać nie było  wolno, szedł uw iązany  
z tylu do w y p a k o w an y ch  w ózków . Dwóch nie­
w olników poprow adziło  dość chude szkapy, z a ­
przężone do w ózków , Witgins siadł na m ałego ale 
silnego s tępaka  i ruszył, w iodąc  pod osobistą s t r a ­
żą ofiary do św iątyń . A gdy i cała k aw a lk a ta  ru­
szy ła za nim, gdy n iesm arow ane  osi zaczęły  „fo­
rem ne narzekan ia  dziw nem  skrzyp ien iem " w y d a ­
w ać  przeraźliw ie  głośno, a p ro w a d ząc y  w ozy  za ­
częli „dziw nie w rzeszczeć"  a  p rzes traszony  temi 
dziw am i drób na  w ozach , kozły, w ieprze, i konik 
za wózkiem, w szy s tk o  za raz  zaczęło  rżeć. k w i­

czeć, piać, a chude psy, b iegnące z w łasne j woli 
koło zaprzęgów , z a w y ły  z przelęknienia, pow stał 
taki s trasz liw y , ogłuszający hałas, że aż  echa  leśne 
p o w tó rzy ły  go z przestrachu ,  ludzie zaś  mnie: 
p rzyzw yczajen i mogliby ogłuchnąć od razu.

G dy wózki te i ca ła  czereda  znikły już w  la­
sach, w y sz ła  z zam ku Aldona w gronie sióstr  i to­
w arzy szek ,  rozp łakała  się rzew nie, za rów no  jak 
i Baniuta, gdy ro z s taw ać  się m usiały  z woli nieu­
giętej jej m atk i i uśc iskaw szy  w szystk ie ,  księżnicz­
ka w siad ła  do kolasy, ub ran a  w  d łuższą suknia 
w  paski, futerkiem przystro joną , w  pasek  b ły sz ­
czący  obszy ty  dzw oneczkam i, za rów no  jak i mały 
fartuszek, w  ciem ny ruc iany  w ianek  na  włosach- 
p rzy b ran y ch  m nóstw em  w s tąż ek  i dzw onków , W 
bursz tynach ,  koralach, łańcuszkach  na  szyi, pier­
ścieniach na rękach  i w  rozpuszczonych  w a rk o ­
czach, na co w szystko ,  jakkolw iek  młoda, za rzu ­
ciła przecież w ielką  zasłonę noszoną w łaśn ie  przeZ 
s ta rsze  ty lko n iew ias ty ;  ale w zg ląd  na kurz  i chłód 
w iosenny p rzew aża ł  nad tą  d robną  niestosow no­
ścią, a zasłona m ogła zastąpić lekką  sk a rę  czy1' 
w ielką chustę. Marti, jedna z to w arzy szek ,  usiadła 
p rzy  księżniczce, zam iast upragnionej napróżno  B & ' 
niuty, W itg insow a ujęła w ooze, w s t rz ą sn ę ła  niem1 
i panie pojechały w e  t rzy  z trudnością  m ieszcząc  
się na małej, skrzypiącej kolasce. D w óch dworzan 
jechało konno za kolaską, p ro w ad ząc  luzem dwa 
ładne, drobnych  ksz ta ł tów  żm udzkie koniki, okrą­
głe jak kluski, bo w łasnego  chow u Aldony, p rze* 
nią pieszczone i karm ione z ręki jak dom ow e w ę ż e ’ 
wiedziono je teraz, ab y  podróżniczki mogły cw a ­
łow ać  konno, gdy sp rz y k rzy  im się jazda na sk fz y '  
p iącym  w ó zk u ; jeden jeszcze wózek, napełniony 
nielicznemi zresz tą  zapasam  i p rzyboram i podroż- 
nemi, szedł za jeźdźcam i; liczono w szędzie  i za­
w sze na gościnność pow szechną  i p rze to  nietylk 
księżniczka litew ska, ale każdy  Liwin pospolity 
mógł puszczać się w  drogę choćby bez żadnych za* 
pasów , o ile tylko droga ta  w iodła go p rz ez 'o ia w ^  
zam ieszkałe.

(Ciąg daiszy nastjwu).
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Objawienia N. M. P. w Lurd.

Św. Hipolita, bisk. 
męcz. ur. 170, t  250.

Św . Adolfa, bisk.,
t  1222.

SŁOW. ŚWIĘTOCHNA.

Jutro środa, 12 lutego: Św. Mode- 
sta, m ęczennika.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.03, „ „ 16,55
K s i ę ż y c a  „ 14.03, „ „ 6.25

Długość dnia wynosi 9 godz. 52 m.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  lekki opad 

śnieżny. —  J u t r o :  śnieg.

— Zima. Pod koniec tygodnia w całej 
Polsce padał śnieg przy temperaturze 2, 
w górach 3 stopni. W Zakopanem śnieg 
dochodził do 35 cm., przy Morskim Oku 
do 50 cm, a temperatura 5 stopni. W Wil­
nie zmarzł mężczyzna nieznanego na­
zwiska. Jest to pierwsza ofiara mrozu w 
Polsce w zimie 1929-30 roku. Również na 
Śląsku zaznaczył się spadek temperatury.

— Koszt utrzymania w styczniu w 
Polsce. Na posiedzeniu komisji do ba­
dania zmian kosztów  utrzym ania przy 
głów nym  urzędzie sta tystycznym  usta­
lono, że w  styczniu w  porównaniu z 
grudniem  koszty  utrzym ania zmniej­
szy ły  się o 2,7 proc. W płynęła  na to 
zniżka w  grupie żywnościow ej o 6,9 
procent. G rupy: opałow a w ykazała  
zw yżkę 0,07 proc. i m ieszkaniow a o 7 
proc., a pozostałe: odzieżow a i potrzeb 
kulturalnych — bez zmiany.

— Uczestnictwo zespołów w nabożeń­
stwach. Wiadomo, że istnieją osobne 
przepisy w sprawie uczestnictwa zespo­
łów, towarzystw oraz organizacyj ko­
ścielnych i świeckich, gdy biorą udział 
w nabożeństwach kościelnych. Ponieważ 
zdarzają się wypadki, że zespoły nie zna­
ją dokładnie owych przepisów, przypo­
minamy, że 1) wprowadzanie i ustawianie 
szeregów nie powinno przeszkadzać wier­
nym w nabożeństwie; 2) poczty sztanda­
rowe winny być tak rozmieszczone, aby 
chorągwie nie zasłaniały ołtarza i ambo­
ny; 3) mężczyźni, nie wyłączając chorą­
żych jakichkolwiek organizacyj, wchodzą 
do kościoła i uczestniczą w nabożeństwie 
z odkrytą głową, jedynie wojsko, w  peł­
nym rynsztunku pełniące służbę, może 
przebywać w kościele i uczestniczyć w 
nabożeństwie w hełmach na głowie.

— Emeryci w Polsce. W dniu 1 sty­
cznia 1930 roku ogólna ilość osób, pobie­
rających emerytury i zaopatrzenia ze 
skarbu państwa, wynosiła 66 tysięcy 48, 
z czego na emerytury cywilne przypada­
ło 52 tysiące 658, na emerytury wojsko­
we 9 tysięcy 674, Liczba weteranów i 
byłych skazańców politycznych, którzy 
otrzymują zaopatrzenie z łaski, wynosi 3 
tysiące 716

— Plan budowy z funduszów ubez- 
płeczalnl społecznych. Na konferencji, 
zw ołanej przez m inistra p racy  i opieki 
społecznej, P ry sto ra , w  spraw ie pod­
jęcia akcji budowlanej przez organiza­
cje ubezpieczeń społecznych, komisja 
budowlana obradow ała w  tych dniach 
z udziałem przedstaw icieli 7 instytucyj 
ubezpieczeń długoterm inow ych, w raz 
z delegatam i 5 in teresow anych mini- 
sterjów . Złożono spraw ozdanie z do­
tychczasow ej działalności biura p ro­
jektów. Ustalono w  zasadzie, że w za­
m ierzonej akcji budowlanej projekto­
w ana jest budowa mieszkań jednopo­
kojowych. pokoju z kuchnia, oraz dwu- 
pokojowych dla robotników  i mieszkań 
dw upokojowych i trzypokojow ych dla 
pracow ników  um ysłow ych. W  nad­
chodzącym  sezonie budowlanym  
wspom niane instytucje w yasygnow ały

ogółem na ruch budow lany 37 milj. zł, 
a na rok przyszły  przew idyw ana jest 
kw ota 25 milj. zł. Całkow ita suma 
kredytów  z tego źródła na ruch budo­
w lany w  ciągu 5 lat w yniesie 125 mil- 
jonów złotych.

— Umorzenie nieściągalnych zale­
głości podatkowych. M inisterstwo 
skarbu w ystosow ało do w szystkich izb 
skarbow ych okólnik, stw ierdzający, że 
pomimo specjalnych upoważnień do 
um orzenia zaległości w  podatkach
przem ysłow ych i dochodowych oraz w 
grzyw nach z lat do 1927 włącznie, po­
została jeszcze znaczna ilość takich za­
ległości, k tórych ściągnięcie jest bądź 
niemożliwe, bądźteż m ogłoby narazić 
egzystencję gospodarczą płatników. W  
celu ostatecznego zlikwidowania tych 
nierealnych pozycyj, m inister upow aż­
nia izby skarbow e do um arzania w
term inie do dnia 31 m arca 1930 roku 
zaległości tych podatków, o ile łączna 
suma zaległości, nie wliczając dodat­
ków komunalnych, nie przekracza co 
do jednego płatnika kw oty 200 zł. Od­
powiednie w ykazy  mają być przedło­
żone m inisterstw u skarbu.

— Palenie tytoniu w szkołach. W  
niektórych szkołach tolerow ane jest 
palenie tytoniu przez uczniów klas 
w yższych. W  zw iązku z tern m inister­
stw o poleciło w yw iesić w  szkołach 
na miejscu widocznem  odezwę o szko­
dliwości palenia tytoniu. Pozatem  mają 
być organizow ane pogadanki na ten. 
tem at.

— Groby żołnierskie w Polsce.
M inisterstw o w ojny jest już obecnie 
w  posiadaniu spisu w szystkich pole­
głych żołnierzy w  czasie wojny, do­
konanego przez gminy na polecenie mi­
nisterstw a. W yniki spisu są bardzo 
smutne — blisko pół miljona ludzi zo­
stało  pogrzebanych podczas w ojny w 
t. zw. w spólnych grobach w  Polsce.

W o i e s l » a s i « i e -
* O szybką budowę linji węglowej.

Rada kolejowa w Katowicach zgłosiła 
do m inisterstw a kolei wniosek o rozbu­
dowę sieci kolejowej w  śląskim okręgu 
przem ysłow ym  i przyspieszenie budo­
w y wielkiej m agistrali węglowej, łą­
czącej Śląsk z Gdynią.

Z Katowickiego'
Katowice. ( S p r z e n i e w i e r z e ­

n ie .)  Brunon R otter z Roździenia 
sprzeniew ierzył dw a tysiące złotych 
na szkodę firm y Schultz w  Katowi­
cach. Sprzeniew iercę osadzono w  w ię­
zieniu sądowem .

— ( E g z a m i n y  na d r o g e r z y -  
s t ó w.) W  tych dniach odbyły się w 
Katowicach egzam iny w  fachu droge- 
ryjnym. Dyplom otrzym ali następujcy 
kandydaci: R. Machnik. E. Lipiński,
.1. M arcol, J. Niechot, P. Hansel, R. 
Hardwig, J. Jesionek, K. Jurczek, M. 
Kopernik, A. Rohl, P . Skrzypiec, J. W a- 
nieczek, J. Bayerle, S. Budny, E. Bula, 
W . Dziuk, G. F riszer i J. Grabiński. Z 
kandydatek o trzym ały dyplom pp. B. 
P asier i M. N aw ratów na.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
Zygm unt Czesła.w z Będzina p rzyw ła­
szczył sobie cudze trzewiki. Nadto 
ciąży na nim podejrzenie dokonania 
oszustw  na szkodę kolei państwowych.^ 
C zesław  Zygmunt został osadzony w" 
więzieniu katowickiem .

— ( D o t k l i w a  s t r a t a . )  Helena 
M ajer z Katowic zgłosiła na policji k ra ­
dzież pieniędzy. Gdy M ajerow a w y­
chodziła z tram w aju, skradziono jej 
150 złotych, 2 losy loterji państw ow ej 
oraz książeczkę związkow ą.

— ( Z d e r z e n i e  s a m o c h o d u  z 
f u r m a n k ą . )  Sam ochód osobowy, 
k ierow any przez szofera W ieczorka

z M ysłowic, najechał na furm ankę 
Fr. Kuchty z Król. Huty. W oźnica Jan 
G arbas i Kuchta spadli z wozu na bruk 
ulicy. Obaj doznali ciężkich okaleczeń. 
Pogotow ie odstaw iło ich do lecznicy 
miejskiej w  Katowicach.

— ( A r e s z t o w a n i e . )  Eryk Mak- 
selon został aresztow any za kradzież 
tysiąca złotych. K radzieży dokonał w  
Ligocij; u Józefa Hozumbka.

— ( S t r z a ł  d o  p r z e c i w n i k a . )  
Na ulicy Kordeckiego w Katowicach 
pokłóciło sie dwóch m ężczyzn. Spór 
skończył się bijatyką. Jeden z nich, 
niejaki S. M. z K rakow a w ydobył na­
gle z kieszeni rew olw er i strzelił do 
swego przeciw nika, raniąc go w plecy. 
Rannem u udzielono pierw szej pomocy 
w lecznicy miejskiej.

— ( A m a t o r  o b r a z ó w . )  W ło­
dzim ierz Denjanenko zam ieszkały w  
Skalm ierzycach, uwiadomił policję w 
Katowicach o kradzieży obrazów . W y ­
mieniony handlarz zostaw ił w  k o ry ta ­
rzu pewnego domu p rzy  ulicy M arszał­
ka Piłsudskiego w Katowicach 12 obra­
zów. Gdy po załatw ieniu jakiegoś in­
teresu  powrócił, obrazów  w sieni nie 
było. Spraw cy nie wyśledzono.

Brzęczkpw ice w Katowickiem. (T a- 
j e m n i c z y  n a p a d  n a  a u t o . )  Na 
drodze między Brzęczkow icam i a 
Słupną napadło trzech bandytów  na 
samochód osobowy. Kierowca sam o­
chodu i pasażer Stefan Kapuścfok zo­
stali ciężko pobici. Jeden z opryszków  
strzelił trzy  razy  z rew olw eru, lecz 
kule chybiły celu. Auto zostało znacz­
nie uszkodzone. Policja w yśledziła 
dwóch spraw ców . Jeden z nich nazy­
w a się Józef Lukasek, drugi Michał 
Emfinger. Trzeci bandyta zbiegł.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. 
( Z a b a w a  k ó ł k a  ś p i e w a c z e g o . )  
T ow arzystw o śpiew u „W anda“ w M a­
łej D ąbrów ce przygotow uje na dzień 
21 kwietnia, t. j. w  drugi dzień św iąt 
W ielkiej Nocy, przedstaw ienie tea tra l­
ne, połączone z publicznym w ystępym  
chóru tow arzystw a. Dlatego już dziś 
prosi inne organizacje polskie o nie- 
urządzanie tegoż dnia zabaw , a nato­
m iast o grem jalne pośpieszenie na za­
baw ę urządzaną przez tow arzystw o 
„W anda“.

M ichałkowice w Katowickiem. 
( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  Auto 
ciężarow e, którem  kierow ał szofer 
Emanuel W itek z Dębu. najechało na 
drzew o przydrożne. Samochód został 
rozbity na kilka części. Ofiar w śród 
ludzi nie było. P rzyczyny  w ypadku 
dotychczas nie ustalono.

Z Kr6(. Ku«v.
Królewska Huta. ( K u r s  d l a  i n ­

w a l i d ó w  w o j e n n y c h . )  M agistrat 
królewskohucki podaje do wiadomości 
inwalidów wojennych, zam ieszkałych 
w  Królewskiej Hucie, że z dniem 1-go 
w rześnia roku bieżącego rozpoczyna 
się w  Niepołomicach w  Małopolsce 
kurs straży  leśnej i polo‘wej dla inwa­
lidów wojennych, k tórzy po ukończe­
niu kursu będą mieli pierw szeństw o do 
objęcia posad gajow ych w  nadleśni­
ctw ach państw ow ych. W nioski o p rzy ­
jęcie na kurs należy składać w  magi­
stracie. ratusz, pokój 85. najpóźniej do 
15 kw ietnia roku bieżącego.

— ( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j ­
s k i e j . )  Następne posiedzenie rady  
miejskiej w  Królewskiej Hucie odbę­
dzie się w  środę 12 lutego o godz. 5 
wieczorem  w  auli gimnazjum żeńskie­
go. Porządek dzienny obejmuje 20 
punktów.

— (Z p o s i e d z e n i a  c z ł o n k ó w  
m a g i s t r a t u . )  Na ostatniem  swem 
posiedzeniu uchwalili członkow ie m a­
gistratu m iasta Królewskiej H uty: po­
czynić kroki celem obniżenia cen chle- 
ba i pieczyw a, zabionić w ykonyw a­
nia hurtow nego handlu mięsem w miej­
skiej hali targow ej, przyjąć do zakładu 
bł. B ronisław y starców  Jana Strzałę, 
Karola Minki, staruszek Jadw igę'K em ­
pa i Otylję Mikisz, kalece Belokowi za­
kupić protezę na koszt gminy, w reszcie

w  zw iązku z rezolucjami katolików  W“ 
Król. Hucie w  spraw ie w yśw ietlania 
filmów niem oralnych złożyć podanie do 
dyrekcji policji w  Królewskiej Hucie o 
obostrzenie kontroli nad treścią filmów 
przeznaczonych do wyśw ietlania.

— ( N o w e  k a r t y  c y r k u l a c y j -  
ne .) D yrekcja policji w  Król. Hucie 
podaje do wiadomości m ieszkańców, 
że wnioski o przyznanie nowych kart 
cyrkulacyjnych należy składać w e 
w łaściw ych kom isarjatach w edług na­
stępującego planu: 10 lutego litera A, 
13, 17, 20 24 i 27 lutego — B. 3 i 6 m ar­
ca — C, 10. 13 i 17 m arca — D, 20 m ar­
ca — E, 24 i 27 m arca F. 3, 7, 10, 14, 
17 i 22 kw ietnia — G, 24 i 28 kw ietnia 
H, 1. 8 i 12 m aja — 1 i J, 15. 19. 22 t 26 
maja, 2, 5, 12. 16, 23, 26 i 30 czerw ca — 
K, 3, 7 i 10 lipca L i Ł, 14. 16. 21, 24, 
28 i 31 lipca — M, 4 i 7 sierpnia — N, 
11 sierpnia — O. 14, 18. 21, 25 1 28 
sierpnia — P, 1 i 4 w rześnia R, 8, 11, 
15, 18, 22, 25 i 29 w rześnia — S, 2 paź­
dziernika — T, 6 października — U, 
9,' 13, 16, 20. 23 i 27 października — W  
30 października — Z.

— ( M i e s z k a ń c y  m i a s t a  Kr ó -  
K r ó l e w s k i e j  H u t y  w  r. 1929.) 
M iasto Królewska Huta miała w  dniu 
1 stycznia 1929 roku 88 tysięcy 319 
m ieszkańców, natom iast w  dniu 31 gru­
dnia 89 tysięcy 385. M iesięczny p rzy ­
rost ludności w ynosił przeciętnie 105 
osób. Urodzeń zanotow ano 1 tysiąc 
851, z tego urodzeń żyw ych 1 tysiąc 
818, w  tern 940 chłopców i 878 dziew ­
cząt. Na wyznanie rzym sko-katolic­
kie przypada 1 tysiąc 673 urodzeń, pro­
testan tów  41, żydów  70. na inne w y ­
znania 34. Zgonów zarejestrow ano 954, 
w  tern rzym sko-katol. 609, ew ange- 
miejscowości 42, m ężczyzn 458. kobiet 
496. M ałżeństw  zaw arto  ogółem  683, 
w  tern rzym s-katolickich 609. ew ange­
lickich 19, żydowskich 23, m ieszanych 
32. Najwięcej m ałżeństw  zaw arto  w 
miesiącu listopadzie, mianowicie 107, 
w  październiku 9, w  lutym 77, w e w rze 
śniu 69.

— ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y . )  P a ­
w eł B rzęczek z Król. Huty został a re ­
sztow any za kradzież 300 złotych na 
szkodę W ilhelma Zgodzaja z Król. Hu­
ty. — M ajster rzeźnicki W ilhelm W er­
ner uwiadomił policję, że czeladnik 
Ludwik Znich sprzeniew ierzył na jego 
szkodę 2 tysiące 800 złotych. Niesu­
m ienny czeladnik zbiegł w  nieznanym 
kierunku.

Z Swiętochłowickiego,
Świętochłowice. (Z d z i a ł a l n o ­

ś c i  p r z y j a c i ó ł  h a r c e r s t w a . )  
W  ubiegły piątek odbyło się zebranie 
zarządu Koła przyjaciół harcerstw a  w 
Św iętochłowicach. P rzew odniczył na­
czelnik gminy p. Polak. O pracy  koła 
referow ała p. Jordanów na z Katowic. 
Komendant hufca P iechaczek złożył 
spraw ozdanie z działalności drużyn 
harcerskich w  Św iętochłow icach. Dru­
żyny w zięty udział w  zlocie narodo­
wym  w Poznaniu, gdzie osiągnęły do­
bre wyniki w  zawodach oraz uznanie 
za pięknie i pom ysłow o w ykonaną bra­
mę w formie szybu kopalni węgla. 
Dzięki poparciu ze strony koła jeden 
oddział harcerzy  w yjechał do Anglji 
na zlot m iędzynarodow y skautów . — 
Obecnie drużyny przygotow ują się do 
wzięcia udziału w  ćwiczeniach, organi­
zow anych przez komendę chorągwi 
śląskiej.

Zgoda w Św iętochłowickiem . ( P r y ­
m ie  j e.) W  ubiegłą niedzielę obcho­
dziła tutejsza parafja niecodzienną uro­
czystość. P rym icjant ks. August Kle-' 
ment. syn w erkm istrza  Antoniego Kle- 
m enta odpraw ił sw a pierw szą mszę 
św iętą.

Llpiny w Św iętochłowickiem . ( U s i ­
ł o w a n o  s a i h o b ó j s t w o . )  Robot­
nik Paw eł M orawiec, zam ieszkały w 
Lipinach p rzy  rynku, targnął się na 
własrm życie. Pod koniec minionego 
tygodnia wróci! on do domu w  stanie 
podchmielonym  i przeciął sobie tętnicę 
u lewej ręki. Pogotow ie odstaw iło go 
do lecznicy w  Piaśnikach.

I



G i e ł d a .Chropaczów w Swiętochłowickiem. 
( O b c h ó d  ś w i ę t a  m o r s k i e g o . )  
Pod przewodnictwem naczelnika gmi­
ny odbyło sie tu przed kilku dniami 
zebranie obywatelskie celem utworze­
nia Komitetu obchodu dziesięciolecia 
odzyskania przez Polskę dostępu do 
morza. Postanowiono wysłać na uro­
czystość w Katowicach 9 bm. delega­
cje związków społecznych ze sztan­
darami. w okresie Tygodnia Bandery 
Polskiej urządzić zbiórkę ofiar na ślą­
ski statek Floty Narodowej, zaś 16 lu­
tego popołudniu o godz. 4 urządzić w 
sali p. Walczaka uroczysta akademje.

Łagiewniki w świętochłowickiem. 
W i z y t a c j a  d r u ż y n y  h a r c e  r -  
s k  i ej.) Przed kilku dniami odbyła się 

•wizytacja drużyny męskiej w Łagiew­
nikach. Drużyna stawiła się w kom­
plecie na zbiórkę alarmową. Okolicz­
nościową mowę wygłosiła p. Jorda- 
nówna z Katowic, następnie zbadała 
administrację i kasę, która była w po­
rządku. Drużyna ma 36 członków w 
wieku od 13 do 20 lat. Prowadzi ją 
druh Aniół. Członkowie drużyny mają 
zamiar urządzić w ciągu lata wyciecz­
kę wędrowną na Pomorze. Na wiosnę 
ztyiedzą nasze góry. wezmą także 
udział w zlocie i ćwiczeniach organi­
zowanych przez komendę chorągwi 
męskiej. Opiekunem drużyny jest in­
żynier Vogt, naukę śpiewu udzielą nau­
czyciel Pyka.

Szarle] w Świętochłowickiem. 
- ( R u c h  l u d n o ś c i . )  Dnia l lutego 
'ro k u  bieżącego miała gmina Szarlej 

12 tysięcy 973 mieszkańców, w tern 
- 6 tysięcy 446 mężczyzn i 6 tysięcy 527 

kobiet. Według wyznań statystyka lu­
dności przedstawia sie następująco: 
katolików było 12 tysięcy 815. prote­
stantów 107. żydów 46, grecko-katoli- 
cy 2, prawosławni 3.

Z PszczyAskfego.
Pszczyna. ( Z ł o d z i e j e  p o d  k l u ­

c z e m. )  Na targowisku w Pszczynie 
aresztowano dwóch mężczyzn: W ła­
dysława Warzechę i Józefa Chrza­
nowskiego z Tarnowa. Warzecha usi­
łował ukraść porfel na szkodę handla­
rza J. Walickiego z Mizerowa, jednak­
że został schwytany na gorącym 
uczynku. Chrzanowski jest wspólni­
kiem Warzechy. Obydwóch osadzono 
a, więzieniu sądowem w Pszczynie.

Mikołów. ( S p r a w o d z a n i e  k o ­
rni t e  t u  g w i a z d k o w e g o . )  Sekcja 
finansowa obywatelskiego komitetu 
gwiazdkowego dla biednych miasta 
Mikołowa ogłasza następujące sprawo­
zdanie ze zbiórki, urządzonej na pod­
stawie zezwolenia śląskiego urzędu 
wojewódzkiego z dnia 12 grudnia roku 
ubiegłego. W  gotówce uzyskano 231.45 
złotych .wydatki wynoszą 1464,75 zło­
tych. Pozostałość gotówkowa wynosi 
876,70 złotych. Od 14 firm kupieckich 
otrzymano datki w naturze, któremi 
obdarowano biednych miasta Mikoło­
wa. — Na „Gwiazdce", urządzonej dnia 
20 grudnia 1929 roku dla przedszkola, 
obdarowano 143 biednych dzieci. W 
dniu .23 stvcznia 1930 roku urządzono 
uroczystość gwiazdkową dla szkoły 
dokształcającej. W  dniu tym ugoszczo­
no przeszło 300 uczenie i uczniów. 
Wszvstkim. którzy poparli akcję komi­
tetu. gwiazdkowego i w ten sposób 
przvezvnili sie do uprzviemnien:a bied­
nym świat Bożego Narodzenia, ser­
deczne .Bóg 7"-*aó“. Szczegółowe 
rozliczenia ze zbiórki otrzyma każdy 
ofiarodawca w najbliższych dniach.

Tychy w Pszczyńskiem. ( S p r a ­
w y  k o m u n a l n e . )  Pod koniec ubie­
głego tygodnia odbyło sie tu posiedze­
nie zastępstwa gminnego. Koszta ob­
sługi przez Siostry w lecznicy uchwa­
lono. — Nastennie obradowano nad 
wnioskiem Czerwonego Krzyża o sub­
wencje na kolonje letnie dla ubogich 
dzieci. Na ten cel wstawiono do bud­
żetu 420 złotych. Lekarz kolejowy, 
który ordynuje w szpitalu gminnym, 
otrzyma wynagrodzenie w wysokości 
250 zł. miesięcznie. Na rok 1930 31 
uchwalono następujące dopłaty do po­
datków: podatek gruntowy 100 pro^ 
cent. podatek budynkowy 3 proc. Bud­
żet gminy który opiewa na 464 tysię­
cy złotych, został przyjęty. Wniosek

W Katowicach płacono w  dniu 8 lu teg o : za 
100 z ło tych  46.91 m arek niem ieckich, za 100 m arek  
niem ieckich 213.15 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 8 lu tego : za 
100 franków  francuskich 34.88 zł, za  100 franków  
szw ajcarsk ich  171.72 zł, za 100 koron czeskich 25.18 
złotych.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W  tygodniu  od 3 do 7 lutego 1930 roku spę­
dzono na ta rg i:  buhaji 98, w ołów  55, krów  1002, 
ja łów ek  200. ciplat 113, nierogacizny 1608, ogółem  
3076 zw ierząt.

P łacono  za  jeden kilogram  żyw ej w agi: buhaje 
od 1.15— 1.63 zł, k row y  i jałów ki oo 1.20— 1.60 zł, 
n ierogacizna k a t a) 2.43—2.60, b) 2.32—2.42, c) 2.20 
do 2.31, d) 2.00—2 19 zł.

T a rg  ożyw iony. T endencja  zniżkow a.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 8 lutego 1930 r.

Żyto 21.50—22 00, pszenica 33.50—34.50, jęcz­
mień na k rupy  20.50—21.00, jęczm eń  b row arow y  
24—26, ow ies 16.50— 17.50, m ąka ży tn ia  34.00, m ąka 
pszeniczna 53.50—57.50, osucie żytn ie  13.25— 14.25. 
osucie pszeniczne 15.50— 16 50. groch W iktoria  30 
do 38. T endencja słaba.

staną wykonane prace wewnęirzne 
i prawdopodobnie w jesieni nowy dwo­
rzec zostanie oddany do użytku pu­
blicznego.

Kielce. ( S k a r g a  p r z e c i w k o  
a m e r y k a ń s k i m  f i n a n s i s t o  m.) 

Rada miasta Kielc uchwaliła wystąpić 
do ministra robót publicznych ze skar­
gą na amerykańska firmę Ulen et Co., 
która prowadzi w kieleckiem roboty 
inwestycyjne. Rada stwierdziła, że 
rozrzutna administracja Uleną naraziła 
miasto na straty, sięgające 800 tysię­
cy złotych.które firma powinna zwró­
cić samorządowi. — Analogiczną skar­
gę postanowiono wysłać do Banku 
Gospodarstwa Krajowego, będącego 
kontrahentem umowy z Ulenem.

Poznań. ( t 0 0 - l e t n i  s t a r z e c . )  
Mieszkaniec wsi Swarzędza, powiatu 
poznańskiego. Barwin. obchodzi 100- 
letnią rocznicę urodzin. Stuletni sta­
ruszek cieszy się dobrem zdrowiem.

Września. ( M o r d e r s t w o  r a ­
b u n k o w e . )  Mieszkanie gospodarza 
nazwiskiem Bolesław Kabat w Kurze- 
ninie w Wielkopolsce było przed kilku 
dniami miejscem krwawego czynu. 
W nocy wtargnęło do mieszkania 
dwóch bandytów. Napastnikom stawił 
Kabat czynny opór. czem rozwście­
czeni rabusie wystrzałem z rewolwe­
ru położyli go trupem. Po zamordo­
waniu Kabata, bandyci rzucili się do 
ucieczki. Za uciekającymi urządzili 
natychmiast pościg policjanci, dając 
kilka strzałów. Bandyci wówczas za­
sypali i posterunkowych gradem kul, 
na szczęście nie raniąc nikogo. Jed­
nego sprawce morderstwa. Wincente 
go Gana, aresztowano, drugi zbiegł.

Wilno. ( Z m i e r z c h  m a r j a w i -  
tó w .)  Istniejąca w Wilnie sekta ma­
riawitów znajduje się obecnie w sta­
dium szybkiego wymierania. Świąty­
nia ich świeci niemal pustkami. Głów­
nym powodem odsunięcia się od tej 
sekty była głośna afera „biskupa" Ko­
walskiego. Ogólnie spodziewają się. że 
marjawici wkrótce ostatecznie zlik­
widują swój wileński oddział sek 
ciarski.

Z dalszych stron.
Dusseldorf. ( Ś l e d z t w o  w s p r a  

w i e  t a j e m n i c z e g o  m o r d e r -  
c y.) Prezydium policji w Dusseldorfie 
donosi, iż śledztwo w sprawie tajemni­
czych zagadkowych mordów nie po­
sunęło się naprzód. Władze policvjne 
otrzymały ponad 10 tysięcy listów- 
anonimów, oraz listów podpisanych, 
wśród których większość pochodzi od 
najprzeróżniejszego pokroju jasnowi­
dzów, telepatów, wróżbitów, oraz pew- 

. na ilość pochodzi od chorych umysło­
wo. Wszystkie te pisma zostały od­
powiednio posegregowane, jednakowoż 
na ich podstawie prowadzone śledztwo 
nie dało pozytywnych rezultatów, ani 
też nie doprowadziło, nawet w przy­
bliżeniu. do określenia zbrodniarza. Li­
sty te pochodzą nietylko z Niemiec, 
lecz również i zagranicy.

Bukareszt. (300 l a t  a r e s z t u . )  W 
wyrokowaniu sądów rumuńskich za- 
szery ciekawy wypadek. Mianowicie 
pewien kupiec, nazwiskiem Karol 
Hardt, został skazany za szmugiel i 
przemytnictwo na karę pieniężną w 
wysokości 4 i pół miljona lei. Ponie­
waż Hardt nie chciał zapłacić tej kary. 
zamieniono ja na areszt w stosunku 50 
lei za ieden dzień więzienia. W  ten 
snosób Hardt został skazanv na 90.000 
dni aresztu, czvli na blisko 300 lat. Na 
faki to czas opiewał wyrok sądu ru­
muńskiego. ł

Rzym. ( P i e r w s z y  ś l u b  w m i e ­
ś ć ' , ,  W a t y k a ń s k i e m.) Dnia 30-go 
stycz ia b. r. w watykańskim kościele 
parafialnym św. Anny odbvł się pierw­
szy ślub od czasu przywrócenia pań­
stwa papieskiego. Po mszy św.. której 
wysłuchała młoda para. proboszcz wa­
tykański. jeden z ojców Augustjanów. 
odczytał telegram gratu'acvjm Ojca 
św. Nowożeńcy otrzymali podarek w 
postaci książki p. t. „Żywot Pana Jezu­
sa" i Pisma św. Podarek ten będą od­
tąd otrzymywali wszyscy obywatele 

j w n t v b u ' s c y .  którzy wstępują w »wią- 
* ze'- małżeński.

o utworzenie szkoły uzupełniającej 
wspólnie z gminą Wilkowy został od­
rzucony. Natomiast uchwalono środki, 
potrzebne na zakup przyborów szkol­
nych dla biednych dzieci. Dłuższą dy­
skusję wywołała sprawa sprowadze­
nia ław dla 2 nowych klas szkolnych. 
Kierownik szkoły ustalił koszty urzą­
dzenia jednej klasy na 4 tysiące zło­
tych. Kwota ta wydawała się człon­
kom rady gminnej zbyt wysoka. Osta­
tecznie uchwalono, że roboty około 
urządzenia nowych klas szkolnych 
będą powierzone przedewszystkiem 
miejscowym rzemieślnikom. Pod ko­
niec zebrania wyznaczono 400 złotych 
na pokrycie kosztów urządzenia 
„gwiazdki" dla ubogiej młodzieży 
szkolnej.

Z Rybnick eao.
Rybnik. (Ku p r z e s t r o d z e . )  Ku­

piec Edward Moczko w Chwalowicach 
kierował swym samochodem bez po­
siadania poświadczenia, jakie każdy 
kierowca auta powinien posiadać. Sąd 
grodzki w Rybniku skazał wymienio­
nego kupca na 100 złotych kary pie­
niężnej.

— ( B a c z n o ś ć  i n w a l i d z i  w o ­
j e nn i . )  Wszyscy inwalidzi wojenni 
powiatu rybnickiego będą poddani ba­
daniu lekarskiemu. Badania odbędą 
się w  Katowicach. Każdy inwalid 
wojenny otrzyma wezwanie. Nie jest 
to żadne nadzwyczajne badanie, tylko 
stwierdzenie stanu zdrowotności inwa­
lidów wojennych. Badania takie od­
bywają się w pewnych odstępach 
czasu.

Paruszowlec w Rybnickiem. ( S k a ­
z a n y  z a  o b e l g ę . )  Robotnik O. z 
Paruszowca pogniewał się na policjan­
ta i nazwał go „piorunem". Sąd grodz­
ki w Rybniku skazał owego robotnika 
na 100 złotych grzywny.

Z Tarnoęórskietpo.
Tarnowskie Góry. ( W y ś c i g i  k o n ­

ne). Wielkopolskie Towarzystwo Wy­
ścigów Konnych donosi, że w dniu 1 lutego 
rb. odbyło się w Warszawie zebranie ko­
mitetu do spraw wyścigów konnych. Na 
zebraniu tem ustalono, że wyścigi konne w  
Tarnowskich Górach odbędą się w tym 
roku w czasie od 1 do 13 maja. Przy tej 
sposobności wyżej. wymienione towarzy­
stwo donosi, że istnieje projekt centrali­
zacji torów wyścigowych i wybudowania 
nowych w zachodniej Polsce, mianowi­
cie wr Qdyni, Katowicach i w Toruniu, — 
oprócz już istniejących w Poznaniu i w 
Bydgoszczy. Natomiast tor w Tarn. Gó­
rach ma być zniesiony.

— ( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j ­
s k i e j . )  Nastepne posiedzenie rady 
miejskiej wyznaczono na 13 lutego. Na 
porządku dziennym uchwalenie bud­
żetu miasta na rok 1930/31 i wybór 
przewodniczących, oraz członków ko- 
misyj reklamacyjnych dla poszczegól­
nych okręgów wyborczych,

— ( L e c z n i c a  k n a p s z a f t o w a . )  
Oddział chirurgiczny oraz oddział cho­
rób wewnętrznych lecznicy brackiej w 
Tarnowskich Górach zostaną do 1 pa­
ździernika przeniesione do Szarleja, 
tak. że szpital bracki w 1 arnowskich 
Górach bedzie razem domem zdrowia 
dla suchotników ze względu na czy­
ste powietrze, gdyż miasto znajduje się 
dość daleko od obwodu przemysło­
wego.

1 CesitffJMego,
Cieszyn. ( T r u p  w g a r a ż u.) W 

garażu handlarza, nazwiskiem Hertz 
w Cieszynie, znaleziono zwłoki 33- 
letniego szofera Kuchejdy w pozycji 
siedzącej przy kierownicy samochodu

ciężarowego. Dotychczas stwierdzono, 
że szofer Kuchejda po przybyciu do 
garażu siadł przy kierownicy, poczem 
puścił motor w ruch. a ponieważ ga­
raż był zamknięty, utworzyły się gazy 
spalinowe w takiej ilości, że Kuchejda 
uległ zaczadzeniu.

— ( S p r a w y  r z e m i e ś l n i c z e . )  
W niedziele dnia 9 lutego odbył sie 
w Cieszynie w sali oberży „Pod Wo­
łem" zjazd delegatów rzemieślniczych 
Śląska Cieszyńskiego. Na zjeździe 
omawiano sprawy podatkowe i gospo­
darcze. Uchwalone wnioski przesła­
ne będą na zjazd podatkowy w Kato­
wicach. który ma odbyć się dnia 16 lu­
tego.

— ( K r y z y s  w f a b r y c e . )  Fa­
bryka Brown Boveri w Cieszynie za­
prowadziła ograniczenie produkcji w 
ten sposób że czynną bedzie tylko 
trzy dni w tygodniu. Przyczyną świę- 
tówek jest brak zamówień Wymie­
niona fabryka zatrudnia 400 robotni­
ków.

Bielsko. (Z p r z e m y s ł u  b i e l ­
s k o - b i a l s k i e g o . )  W styczniu roku 
bieżącego wywieziono z okręgu Biel­
sko-Biała 44 tysiące kg tkanin wełnia­
nych kolorowych wartości 2 milionów 
złotych wobec 56 tysięcy kg wartości 
3 miljonów złotych roku ubiegłego 

,  oraz 600 kg tkanin półwełnianych ko­
lorowych wartości 22 tysięcy złotych, 
gdy w  styczniu roku minionego 2 ty ­
siące kg na sumę 115 tysięcy złotych.

, Wywóz spadł więc w porównaniu 
i  z czasokresem w 1929 roku pod wzglę- 
' dem wartości o 34.2 procent, a pod 
I względem wagi o 24.3 procent Zmniej­

szenie się wywozu tkanin spowodowa­
ne zostało przedewszystkiem niepo- 

! myślnem położeniem na światowych 
rynkach, następnie zaś brakiem umo- 

; wy handlowej z Grecja i Turcja oraz 
i niepewnymi stosunkami na rynku 
1 egipskim i rumuńskim.

— ( S t a n  l u d n o ś c i . )  Liczba lud­
ności miasta Bielska wynosiła w dniu 
1 stycznia 1930 roku 22 tysiące 248 
osób. w tem 10 tysięcy 33 mężczyzn 
i 12 215 kobiet.

— ( Z a m k n i e c i e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a . )  Firma Sternichel-Guel- 
cher w Bielsku zwolniła cały personel 
urzędniczy i robotników, przystępując- 
do zamknięcia przedsiębiorstwa. Po-

, wodem jest nadprodukcja w przemy­
śle sukienniczym.

Kęty w Bielskiem. ( Koń z a b i t y  
p r z e z  aut o. ) _ Przed kilku dniami 
wjechał szofer Ćwiertnia z Kęt na po­
jazd Rudolfa Jenknera z Lipnika. zabi­
jając temuż konia. Policyjne docho­
dzenia ustalą, po czyjej stronie wina.

Z cafe5 Pols'* .
Sosnowiec. ( U n i e s z k o d l i w i e ­

n i e  p r z e m y t n i k ó w . )  Policja w 
Będzinie aresztowała Szmula Kręp- 
slciego. z Amsterdamu i jego kochan­
kę Rajzlę Magier z Lodzi, którzy zaj­
mowali sie przemycaniem zagranicę 
młodych żydów, bądź to uchylających 
się od wojskowości, bądź też skaza­
nych prze? sądy. Przy aresztowanych 
znaleziono znaczną sumę gotówki 
i kompromitujące papiery. Policja 
prowadzi dalsze dochodzenie. Prze­
mytników osadzono w więzieniu sądo­
wem w Sosnowcu.

Będzin. ( N o w y  d w o r z e c  k o ­
l e j o w y . )  Roboty przy budowie dwor­
ca kolejowego w Będzinie zostały 
ukończone i cały gmach w stanie su­
rowym jest już gotowy wraz z insta­
lacjami oświetleniowemi, wodoeiągo- 
wo-kanalizacyjnemi i centralnem 
ogrzewaniem. W roku bieżącym zo­



Bankructwa towarzystwa osadniczego 
Ślaska Opolskiego. Z ostatniej chwili

O p o l e .  (Tel. wł.) T ow arzystw o 
osadnicze, znane z tego. że p rzy  kolo­
nizowaniu m ajątków  na Śląsku Opol­
skim nie uwzględniało Polaków , lecz 
w  celach germ anizacyjnych sprow a­
dzało kolonistów z głębi Niemiec, po-

K ształtow anie duszy dziecka — to 
zagadnienie najw ażniejsze ze społecz­
nego i państw ow ego punktu w idzenia. 
Nie dosyć jest w pajać w  um ysł dzie­
cka wiedzę. Od nąjw czesnej młodo­
ści należy czuw ać nad tern, by dzie­
cko rozw ijało sie normalnie, krzesać 
w nim trzeba  szlachetne instynkty  i 
s tw arzać  podłoże, z któregoby w y ra ­
sta ły  charak tery .

Kolebką, kształtu jącą charak ter 
dziecka, jest rodzina. N iestety dzisiej­
sze trudne w arunki bytu w  wielu w y ­
padkach nie pozw alają rodzicom o ta­
czać dzieci taką opieką, k tóra chroni­
łaby je przed  złym i w pływ am i i rzeź­
bić młode dusze tak. by z nich w y ra ­
stali ludzie o m ocnych charakterach. 
Niejednokrotnie dzieci, zanim jeszcze 
osiągnęły w iek szkolny, z braku umie­
jętnej opieki nasiąkają niezdrow ym i 
w pływ am i. Dlatego w skazanem  jest, 
by w  tych w ypadkach, w  których 
dziecko nie może znhJeść w  domu od­
powiedniej opieki, stw orzono dla nie­
go w arunki, um ożliwiające racjonalne 
wychow anie. Tem u celowi służą 
przedszkola. Jest ich u nas jeszcze 
niewiele. Fundusze państw ow e nie 
pozw alają na to, by można zaspokoić 
całkow icie zapotrzebow anie w  tym 
kierunku. Tutaj działalność rozw ijać 
musi samo społeczeństw o. Pow stanie 
zatem każdej tego rodzaju placówki 
iest niesłychanie doniosłem w ydarze ­
niem. Z calem  uznaniem podkreślić 
należy, że najżyw sza działalność w  
tym  kierunku rozw ijają kolejarze ślą­
scy, k tó rzy  w  każdej dziedzinie dają 
dowód sw ej wielkiej ofiarności, jeśli 
chodzi o piękne i szlachetne cele. Bez 
niczyjej pomocy, w łasnym i środkam i 
stw orzyli drugą tego rodzaju pla­
cówkę.

W  niedzielę odbyło się uroczyste 
poświęcenie przedszkola imienia m ar­
szałka Piłsudskiego w  Rybniku. O go­
dzinie 12 w  południe zgrom adzili się 
na stacji kolejarze rybniccy z orkie­
s trą  i sztandaram i, by pow itać prezesa

Starcia nacjonalistów z policja 
w Berlinie.

B e r l i n .  (Tel. wł.) W  niedzielę 
urządził Stahlhelm  Berlina wielką 
zbiórkę. P o  zebraniu, gdy oddziały 
Stahlhelm u m aszerow ały  przez ulice, 
doszło do starcia z policją, k tó ra  mu­
siała użyć pałek gum owych. 23 osoby 
zostały  aresztow ane.

Strajk kolejowy w Indjach.
B o m b a y .  12.500 robotników 

w arsztatów  kolejowych rozpoczęło 
strajk . Straikuje rów nież 600 funkcjo- 
larjuszy  działu ruchu. Na w szystkich 
odcinkach, z w yjątkiem  Bom bayu, ruch 
zarów no osobowy, jak ' tow arow y od­
byw a się normalnie. (PAT.)

Krwawe dyskusja polityczna.
R i o  d e  J a n e i r o .  Agencja Reu­

tera  donosi, że zamach na życie w ice­
prezydenta republiki miał miejsce pod­
czas bankietu, na którym  w szczęto 
dyskusję polityczną na tem at w ybo­
rów  na prezydenta w radzie miejskiej. 
Dyskusja doprow adziła do ostrej w y ­
miany zdań m iędzy uczestnikam i ban­
kietu. a w reszcie do katastrofy . W sku­
tek strzelaniny zabito 5 osób, raniono 
ciężko 15. W iceprezydent republiki 
"'trzym ał ostry  postrzał rew olw erow y 
w tylna okolice szvi, (PAT.)

padło w skutek złej gospodarki w  trud­
ności finansowe. C ztery  m ajątki pod 
Kluczborkiem, nabyte przez tow arzy ­
stw o osadnicze na parcelację, zostały 
w ystaw ione na licytację. Termin licy­
tacji w yznaczono na 24 m arca.

dyrekcji katowickiej, inż. Niebie- 
szczańskiego, tw órcy  przedszkola. 
P rz y  dźwiękach ork iestry  kolejowej 
ruszył pochód do gmachu przedszkola. 
W  pięknej sali gim nastycznej, urządzo­
nej w edług now oczesnych w ym agań 
hygjeny, zebrali się zaproszeni goście, 
w śród  nich jako przedstaw iciel p. w o­
jew ody sta rosta  W yglenda. w izy tato r 
Mangold, przedstaw iciele m iasta, p. Ba­
sista i dr. Biały.

U roczystość zagaił prezes inż. Nie- 
bieszczariski. w skazując w  swem  prze- 
mówieniuna doniosłą działalność, jaką 
rozw ijają kolejarze śląscy nietylko w 
ich zawodzie, ale także w  dziedzinie 
kulturalno-ośw iatow ej. Jednym  z naj­
w ażniejszych czynników w  tym  kie­
runku jest troska o rozw ój dziatw y. 
P rzed  dwom a laty stw orzono w  Kato­
w icach dla tych najm łodszych przed­
szkole. Obecnei ze starego w  gruzy 
rozpadającego się baraku wzniesiono 
w  Rybniku gmach m ający służyć temu 
celowi. Koszta urządzania poniosła 
kolej, natom iast pedagogiczna strona 
pozostaje pod opieką w ydziału ośw ie­
cenia, k tóre kierow nictw o złożyło w  
ręce w y traw nej i doświadczonej nau­
czycielki. p. Zofji Grzyw iancki.

Następnie ks. proboszcz Reginek 
poświęcił gmach, przyczem  w  se r­
decznych słow ach w yraził życzenie, 
by w7 nim dziatw a kształciła się na 
chw ałę O jczyzny i Kościoła. W  imie­
niu w ładz w ojewódzkich przem aw iał 
p .w izytator M angold oraz inspektor 
Rak, k tó ry  podniósł zasługi prezesa 
Niebiaszczańskiego około wzniesienia 
tej placówki.

P iękny w ierszyk  na cześć inicjato­
rów i w ykonaw ców  przedszkola  ̂ w y ­
głosiła uczenica panna Kozakówna, 
zaś jeden z najstarszych kolejarzy, 
p. B iczysko w zniósł okrzyk na cześć 
najjaśniejszej Rzeczypospolitej i p re­
zydenta M ościckiego.

Piękną uroczystość zakończyło od­
śpiew anie hymnu państw ow ego przy  
dźwiękach o rk iestry  kolejowej.

Klęska polskiego biegacza.
N o w y  J o r k .  W  sobotę na zaw o­

dach m iędzynarodow ych w  Nowym 
Jorku Petkiew icz uległ Rekersow i, za­
wodnikowi uniw ersytetu różnicą 9 
m etrów. (PAT.)

Tjfdxieft  B a n d e r # .
Od 9 do 15 lutego odbyw ać się 

będą odczyty  i akadem je w  organiza­
cjach kulturalno - ośw iatow ych i spo­
łecznych oraz uroczyste poranki w  
szkołach i w  wojsku. W  kinach od­
będą sie specjalne seanse filmowe dla 
m łodzieży w ojska i policji. Dla m ło­
dzieży szkół klas w yższych odbędą się 
konkursy na w ypracow anie morskie, 
za k tóre przew idziane są nagrody w  
postaci książek. W  tym  okresie od­
będzie sie zbiórka pieniężna na spe­
cjalne listy num erow ane na cele roz­
budow y F loty Narodowej.

W dniu 16 lutego godz. 12 30 uro­
czysta  akadem ja w  T eatrze Polskim 
w Katowicach. O. godz. 17 zakończe­
nie uroczystości przez ściągnięcie 
bandery z m asztów  na rynku w Kato­
wicach. W  okresie całego „Tygodnia 
B andery" na rynku w Katowicach 
p rzyg ryw ać  będą orkiestry.

O bchody w innych miejscowościach 
odbędą się wredług ustalonego pro­
gramu.

Sprawa wydalania robotników 
w hutach.

W  zw iązku z artykułam i, jakie po­
jaw iły  się w  ostatnich dniach w  nie­
których dziennikach, w  spraw ie ogólnej 
redukcji robotników hutniczych w licz­
bie 5 proc. ogółu załóg miesięcznie, in­
terw eniow ał u kom isarza demobiliza- 
cyjnego inż. Gallota przew odniczący 
Generalnej Federacji P ra c y  na Śląsku, 
którem u kom isarz demobilizacyjny 
ośw iadczył kategorycznie, że nie 
udzielił żadnego zezwolenia na ogólną 
redukcję i że odnośne notatki w  prasie 
nie odpowiadają praw dzie. W  szcze­
gólności na redukcję w  hucie Bism arka, 
jakoteż żadna interw encja przedsta­
wicieli huty ani innych osób nie m iała 
miejsca. Ew entualne zezwolenia na 
redukcję kom isarz demobilizacyjny 
trak tow ać będzie tak. jak dotychczas, 
indywidualnie dla poszczególnych za­
kładów  i to tvlko po odbyciu odpo­
wiednich konferencyj z przedstaw icie­
lami pracodaw ców  i robotników.

Należy zauw ażyć, że zam ieszczone 
na tem at rzekom ego zezwolenia na 
ogólną redukcję notatki w  prasie w y-

Zawody niedzielne.
Niedzielne m ecze p iłkarskie s ta ły  pod zna­

kiem śnieżne! bieli, okryw ające! w szystk ie  nie­
mal boiska G órnego Ś laska. C ierpiał na tern 
oczyw iście poztom gry- k tó ry  by ł niżej p rze­
ciętnego. G racze przew racali sic w skutek śli­
zgaw icy, lecz na szczęście do żadnych w ypad­
ków  nie doszło, 
w Rudzie:
KS S lav ia  — KS. N aprzód Lipiov 1:4 (1 : 1). 
w  W arszaw ie:

L egia — M arym ont 1 1 :0  (4:0).
w Poznaniu:

W a rta  — Poznań 4 :2
w Załężu:
KS. N aprzód Załęże - N aprzód L ipiny 4:3 (1:0) 
w Sosnowcu:
KS 20 B ogucice - M akkabi Sosnow iec 14:1 5:G 
w Brzezinach:

K. S. P ow stan ie  —  K. S  „24" Szopienice 
2 : 2  ( 1 : 0 )

Kurs dla narciarzy.
W  dniach od 21 do 25 lutego odbędzie się 

w Bielsku pod k ierow nictw em  tren e ra  Po lsk ie­
go Zw iązku N arciarskiego p. Szolpego, dosko­
nalący kurs dla spraw nych  narc ia rzy . P ro ­
gram  kursu obeimuje technikę chodów' p ła­
skich i skoków , oraz tak tykę  biegu.

Na kurs m ogą być  przyjęci członkow ie s to ­
w arzyszeń  sportow ych  i organizacv j p rzy ­
sposobienia w ojskow ego, k tó rzy  w ykażą  się 
opanow aną technika iazdy na nartach , znajo­
m ością chodów płaskich i skoków . Posiadanie 
kom pletnego w yekw ipow ania narciarskiego ko­
nieczne.

Uczestn’cy kursu zostaną zakwaterowani 
bezptatn’e w 3 p. strz. Podhalańskich i o trzy ­
mują w yżyw ienie żołnierskie. Szczegółow ych 
iuform acyj udziela O kr U rząd W .F .  w7 K ra­
kow ie o raz  dow ódca 21 dyw . piech. górskiej. 
Zgłoszenia do dnia 15 lutego rb . przyjm uje do ­
w ódca 21 d. p. g.

Zwycięstwo narciarzy śląskich 
w Zwardoniu.

Sobotnie w yniki zawodów7 narciarsk ich  o 
m istrzostw o O kręgu Śląsko-KrakowskietfO  — 
p rzen io sły  w yniki następu jące:

B’eg r ła sk ł seriorńw na 18 kim. 1) L em er- 
ski (Śl. Kub Naircmrski) w  czasie 1. 10. 52 se­
kund- 2) W oitas (ś l. K N ) w cz^s-'e 1 13. 03 
sekund. 3) H erm ann (W inter Sportk lub) w  cza ­
sie 1. 13. 29 sekund.

B'eg pań na 5 kim : 1) Floesche (W !nłer— 
Sportkbib) w  czasie 27 min. 36 sek.. 2) M alcó- 
w na (Śl. K. N ł w czasie 27 min. 42 sek., 3) 
Musialikówma (Śl. K. N.) w czasie 28 min. 18 
sekund.
w S'emtrr o wicach:
K S. ..07" — 1. F  C. K atow ice 2 : 2  (1 :0 ) .

Obie d rużyny  w ystąp iły  w pełnych skła- 
dach. P ierw sze  m inuty up ływ ają przy  jedno- 
"ta 'nych  atakach cosoodarzv . lecz b ram karz  1. 
F C. Spałek bkw iduie w szystk ie  ataki Siem ia- 
now iczan. D alsza cześć g rv  by ła  w yrów nana. 
Natom iast po przerw ie  1. F. C. posiada Lekką 
przew agę.
w Tarnowskich Górach:

I. K. S. — S nortvere in  B euthen 3 : 1  (1 :0 ) .
Z aw ody s ta ły  na w ysokim  poziomie i ob ­

fitow ały  w liczne sy tuace  podbram kow e. P rzed  
przerw ą  p rzew aga gospodarzy. W  drugiej czę­
ści g ry  m iejscowi m ają nadal p rzew agę a od 
w iększej porażki obronił gości św ietnie g ra ją ­
cy  b ram k arz  B ramki d la  m iejscow ych adojjyli

wołują zgoła szkodliw y ferm ent w  
m asach robotniczych, podryw ając
przytem  au to ry tet w ładz państw o­
wych.

Tydzień Bandery.
U roczystości Tygodnia Bandery 

rozpoczęły się w  Katowicach uroczy- 
stem nabożeństwem  w  kościele k a te ­
dralnym , odpraw ionem  przez J. E. ks. 
biskuoa, dr. Lisieckiego w  obecności 
przedstaw icieli w ładz wojewódzkich, 
wojskowych. kom unalnych i organiza­
cvj. Okolicznościowe kazanie w vglo- 
sil ks. p rała t Gawlina.

Po nabożeństw ie uform ował się po­
chód, w  którym  szłv delegacje orga- 
nizacyj w ojskow ych, ośw iatow ych, 
kulturalnych i snolecznych. Po  złoże­
niu wieńca na płvcie Pow stańca na pl. 
W olności, pochód ruszył na rynek, 
gdzie była ustawie .ia latarnia m orska i 
piękny model okrętu torpedow ca ..Ślą­
zak". Tutaj przem ów ił do zebranvch 
nrezes Ligi M orskiej i Rzecznej, adw. 
Rostek. U roczystość zakończyła się 
podniesieniem bandery  przy  dźw ię­
kach hymnu narodow ego.

po iednej Tom ala, Adamek i K iełbasa. W idzów 
w skutek zimna mało. 
w Bielszowicach:
K. S. Zgoda — K S. Polieyniv ko-mb. K atow ice 

3 : 2  (1 : 0)
Drugi w ystęp  Policyjnego klubu sportow e­

go zakończy7! się znowu ich porażka. Miesco- 
w i mieli przez ca ły  czas g ry  lekka przew agę 
w Królewskięj Hucie:
A m atorski K. S. — Zjednoczeni P . S. 3 :2  (1 :0) 

G ra by ła  w yrów nana i sta ła  na wysokim  
poziomie- szczególnie w pierw szej części gry. 
B ram ki dla A m atorskiego zdobyli po iednej 
B rom ’-oszcz, U rbańczyk  i Kamler. Publiczno­
ści 8,000.
w W ielkiej Dąbrówce;
K. S. O rkan — .K ? . H aller W ielkie Hajduki 

5 : 3 (2 :1 ).

Odsow edzi redakcji.
Zarząd grupy Zw. Powstańców ślą­

skich w Pszczynie, W  spraw ie obraz­
ku reklam ow ego w wagonie pulma- 
nowskiem  zw rócim y się do dyrekcji 
kolejowej o zbadanie sp raw y  i usunię­
cie pomyłki.

J. P. z Lublinleckiego. Z listu nam 
nadesłanego nie wynika, o co Panu 
chodzi. P rosim y o bliższe szczegóły, 
które objaśnią, w  czem m atny po­
radzić.

M. Z. w Goduli. Kościół parafjalny 
pod w ezw aniem  św . Andrzeja w  Za­
brzu istniał już w drugiej połowie XIV 
wieku. P ierw sze w iarogodne w iado­
mości o tym że kościele pochodzą z 

lat 1354 i 1447. P ie rw szy  ten kościół 
padł ofiarą pożaru, poczem w ybudo- 
dano now y i konsekrow ano go w  roku 
1546. Św iątynia ta  p rze trw ała  do 
roku 1867. a zatem  przeszło 300 lat. 
Na jej miejscu wzniesiono teraźniej­
szy7 m urow any kościół. — Figury, o 
których Pani pisze, m ają niew ątpli­
wie w artość zabytków  staroży tnych  i 
należałoby je zbadać przez znaw ców . 
W  tej soraw ie radzim y napisać do dy­
rekcji Muzeum Śląskiego w  Katowi­
cach.

S. J. Pawonków. 10 tysięcy  marek 
niemieckich z lipca 1922 roku rów nają 
się 143 złotym . Z pożyczek zw ykłych 
należy zw rócić 10 procent przeracho- 
wanej sumy. Poniew aż Pan  nie napi­
sał. na jaki cel pożyczka została zuży­
ta, nie m ożem y podać, czy w ierzyciel 
może żądać dopłaty.

I. K. 102. Czernica. 1. 270 m arek
niemieckich z kw ietnia 1918 roku ró­
wnają się 224.10 zł, a odsetki od tej 
sumy za 12 lat po 4 procent w  stosun­
ku rocznym  107.52 zł. — 2. Poniew aż 
spraw ę miał adw okat, należy od tego 
sam ego adw okata żądać, aby dopilno­
w ał w ykonania w yroku.

Uroczystość otwarcia 
przedszkola kolejowego w Rybniku.
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| Ze Śląska Opolskiego |
Zmiany w duchowieństwie.

Przeniesieni odnośnie ustanow ieni 
zostali: Ks. proboszcz Tom asz L o c h  
w  Uciszkowie (pow. kozielski) jedno­
cześnie adm inistratorem  w  Gościęci- 
nie. Ks. kapelan Franciszek P o  r a i l  a 
w  Białej adm inistratorem  w  Bodzano- 
w icach (pow. oleski). N ow ow yśw ię- 
cony ks. E rhard  S k r o b e k  w Raci­
borzu w  zastępstw ie do Białej. Ks. 
proboszcz Tom asz L a b u s c h  w  Ko- 
tulinie W ielkim proboszczem  w  Roz- 
mierzu. Ks. proboszcz Jan Z w i o r  w 
Biedrzychow icach (pow. prudnicki) 
proboszczem  przy  kościele św . An­
drzeja w  Zabrzu.

Zm arł dnia 6 stycznia br. ks. F ran ­
ciszek R o t h e r ,  em erytow any pro­
boszcz i dziekan w Gliwicach. Nie­
boszczyk był szereg  lat proboszczem  
w  Toszku.

Z Bytomskiego.
Nieszczęśliwem u w ypadkow i uległ 

nasypacz F rak  z Kozłowejgóry, za­
trudniony na kopalni „Karsten - Cen­
trum " pod Bytomiem. Frak  odniósł tak 
ciężkie okaleczenia, że zm arł jeszcze 
tego samego dnia.

W  now ow ybudow anym  kościele 
parafjalnym  w  Stolarzowicach odpra- ‘ 
w ił prym icje now ow yśw ięcony ksiądz 
H enryk Kotzek z Górnik. W  uroczy­
stej procesji zaprow adzono prym icjan- 
ta  do kościoła, gdzie wygłosili kazania 
okolicznościowe ks. proboszcz Pionka 
z Rokitnicy polskie, zaś ks. kuratus 
Kania niemieckie. Następnie ks. p ry- 
micjant odpraw ił p ierw szą Mszę św . 
U roczystość zakończono odśpiew a­
niem „Te Deum “. M łody kapłan jest 
synem  starszego  kruszaka, Roberta 
Kotzka z Górnik.

Z Zabrsklego.
W  kościele św . Andrzeja w  Zabrzu 

odbyły się w  tych dniach prym icje 
now ow yśw ięconego księdza Antoniego 
Liszki, k tó ry  jest synem  inwalida hut­
niczego. Ks. Liszka kształcił się w 
gimnazjum m isjonarskiem . a następnie 
na uniw ersytecie w e W rocław iu. P rze ­
bieg uroczystości był w spaniały, po l­
skie kazanie okolicznościowe w ygłosił 
O. Feliks z Gliwic.

Bezrobocie w zrasta  stale. Kopal­
nia „Kastellengo" w  najbliższym  cza­
sie zwolni 200 ludzi, kopalnie Borsiga 
(„Życzenie Jadw igi" i „Żydowina") 
1000 robotników . Jedynie byłe kopal­
nie fiskalne narazie nie zmniejszają za­
łóg, atoli zaprow adzają coraz częściej 
św iętów ki.

Z Gliwickiego.
Zarząd zjednoczonych hut Górnego 

Śląska w  Gliwicach doniósł naczelne­
mu prezydentow i w  Opolu o zastaw ie­
niu stalowni w  Gliwicach, z w yjątkiem  
jednego pieca. Z powodu zastaw ienia 
zostanie w ydalonych z p racy  150 ro ­
botników. Taksam o zgłosiła zastaw ie­
nie w arszta tów  p racy  śląska fabryka 
kotłów  B. M eyera, w skutek czego zo­
stanie zwolnionych 50 robotników.•

W  kościele św . Rodziny w Gliwi­
cach odbyty  się prym icje now ow y­
święconego ks. N orberta Janoty . Ka­
zania okolicznościowe wygłosili Ojciec 
M akary i ks. proboszcz Patas. Uro­
czyste  nabożeństw o zakończono od­
śpiew aniem  „Te Deum".*

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
prym icje: ks. Feliksa Sapoka w  ko­
ściele śś. P io tra i P aw ła  w  Gliwicach, 
a ks. P aw ła  Św ieżego w kościele św. 
Bartłom ieja w Szobiszow icach. P ry -  
m icjantów  odprow adzono z probostw a 
do kościoła, gdzie odbyło się uroczy­
ste nabożeństw o z kazaniem.

Z Kozielskiego.
Po długich cierpieniach zm arł go­

spodarz Antoni M arkiefka z Biadaczo- 
wa, p rzeżyw szy  lat 72. Zm arły był 
dobrym  Polakiem, k tó ry  w skutek tego 
w  czasie plebiscytu dużo w ycierpiał. 
S tał się ofiarą kilku napadów, zni­
szczono mu dom ostwo i dobytek. Pod­
czas ostatniego napadu został zranio­
ny ciężko odłamkami granatu, których 
mimo częstych operacyj w szystkich 
nie zdołano usunąć. S ta ły  się one p rzy ­
czyną śm ierci śp. Antoniego M arkiefki. 
Zm arły przed niedaw nym  czasem  s tra ­
cił żonę, k tó ra  od czasów  napadów 
bezustannie chorow ała. Niech odpo­
czyw ają w  pokoju.*

Diam entowe w esele obchodzili w 
tych  dniach m ałżonkowie Ignacy i Al­

bertyna Szew czykow ie w  BIrawle. 
Cała parafja wzięła udział w  tak rząd­
kiem jubileuszowem nabożeństw ie. Ju ­
bilat liczy 86, jego żona 79 lat.

Z Raciborskiego.
N ow ow yśw ięcony ks. B ernard  Rzo- 

deczko odpraw ił sw ą pierw szą M szę 
św. w  kościele parafjalnym  św. Jana 
na Ostrogu. W  uroczystości brali 
udział liczni parafjanie i księża. Pol­
skie kazanie w ygłosił O. franciszkanin 
Bartłomiej.

*

W  teatrze  miejskim w  Raciborzu 
przed rozpoczęciem  przedstaw ienia w  
ubiegły czw artek  w ieczorem  spadł 
wielkj świecznik i rozbił się w  kaw ał­
ki. Szczęście wielkie, iż w ypadek zda­
rzy ł się, gdy w  sali nie było jeszcze 
nikogo z publiczności. W  przeciw nym  
razie nie byłoby się obeszło bez w ięk­
szego nieszczęścia.

Z Opolskiego.
Książę-biskup w rocław ski miano­

w ał za zgodą regencji Przyw ory sa­
modzielną parafją z w łasnym  zarzą­
dem kościelnym i w łasnym  zarządem  
nad m ajątkiem. D uszpasterstw o w 
P rzyw orach  zlecono proboszczowi w 
Kątach.

♦
Dnia 5 lutego br. obchodziła w do­

w a Józefa Baron w  Grudzicach swoje 
85 urodziny. Jest ona najstarszą oby­
w atelką w e wsi. Pomimo, że s ta ru ­
szka żyje w  ubogich w arunkach, cie­
szy się jeszcze dość dobrem  zdrowiem  
i czerstw ością.

*

W  poniedziałek 3 lutego odpraw ił 
pierw szą ofiarę M szy św . w  kościele 
farnym  św. K rzyża w  Opolu now o­
w yśw ięcony ks. Paw eł M ateja z Go­
sław ic. Zapełniony po brzegi kościoł 
był rzęsiście ośw ietlony i przyozdo­
biony zielenią i chorągwiam i. Po od­
śpiewaniu pieśni polskiej w ygłosił oko­
licznościowe kazanie polskie ks. kura­
tus Tokarz z Szczepanow ie. N astęp­
nie ks. prym icjant odpraw ił uroczystą 
Mszę św . w  asyście kilku księży.

Sprawy towarzystw.
M ysłowice. Katol .Tow. Polek u rzą­

dza w  poniedziałek, dnia 10 lutego o 
godz. 6 wieczorem  zebranie m iesięcz­
ne pod przew odnictw em  p. M usiałowej 
w  sali hotelu Francuskiego u p. Kohlera.

PROGRAM RADIOWY.
W torek , 11 lutego 1930.

K atow ice, fala 4C8.7 m .: 11.58 S ygnał czasu  ora*
hejnał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. —  13.05 
R adiow y poranek szkolny z  W arsz aw y . —  16.00 
K om unikaty. — 16.20 K oncert z p ty t gram ofono­
w ych. — 17.15 O d czy t: „O grodnik  ślą sk i" . — 
17.45 K oncert popularny z W arszaw y . —  18.45- 
Rozm aitości. — 19.05 In terem ezzo m uzyczne. —
19.15 Kom unikaty h arcersk ie . —  19.20 T ransm i­
sja  z T ea tru  Polskiego w  K atow icach „L uiza —  
opera  w 4-ch ak tach  G ustaw a C h arp en tie r 'a . Po 
operze , kom unikat m eteorologiczny i P . A. T .

W arsz aw a, fala 1.39.5.3 m : 12 05 R adiow y po ra­
nek szkolny. — 13.10 i 15.00 K om unikaty. —
16.15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 17.45
K oncert popularny. — 18.45 R ozm aitości. —  19.10 
Giełda rolnicza. — 19.20 T ransm isja  o p ery  z
K atow ic.

K raków , fala 314.1 m .: 12.05 T ransm isja  radiow ego 
poranku szkolnego z W arsz aw y . — 13-10 1 15.00 
Kom unikaty z W arszaw y . — 16.15 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. — 17.15 O dczy t. —  17.45 T ran s­
m isja koncertu  z W arszaw y . —  18.45 R ozm ai­
tości. — 19 20 T ransm isja  opery  z K atow ic. 

P oznań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofono­
w y. — 14.00 i 14.15 K om unikaty gospodarczo-ro l- 
nicze. — 17.05 R ozryw ki um ysłow e. — 17.45
T ransm isja  koncertu  z W arsz aw y . — 18.45 N ad­
program  w w ykonaniu  a r ty s tó w  T eatru  Nowego.
— 19.20 T ransm isja  opery  z K atow ic. —  22.30 
Kom unikaty. — 22.45 M uzyka taneczna.

W rocław , fala .336,3 m. G liw ice, fala 253 m .: W e­
so ły  koncert na instrum entach  ■ dętych . —  19-30 
W eso ły  program . —  21.00 S łuchow isko z B erlina. 

B erlin, fala 475.4 m .: P ły ty  gram ofonow e. —  15.20
M uzyka M. F. M endelsohna. — 16.30 K oncert z 
D rezna. — 18.00 i 19.00 O dczy ty . — 19.30 Mu­
zyka. — 20.30 K oncert z D rezna. — 21.00 S łu ch , 
w isko „W ojna a pokój".

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 P ły ty  gram ofonow e.
— 15.20 K oncert. — 17.05 P ieśni. —  18.00 O d­
czy t. — 20.05 K oncert o rk iesry  m andolinow ej. — 
21.20 W ieczór tyro lsk iej pieśni ludow ej.

Ś r o d a , d n ia  12 lis to p a d a  1930.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: M uzyka z p ły t g ram o­
fonow ych. — 13.10— 15.45 K om unikaty. — 16.15 
P rog ram  dla dzieci. —  17.45 K oncert o rk ie s try  
Polskiego R adja. — 18.45 R ozm aitości. —  19.25 
P ły ty  gram ofonow e. — 20.30 K oncert solistów . 
21.10 K w adrans literack i. — 21.25 K oncert. —
22.25 K om unikaty. —  23.00 M uzyka taneczna. 

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. —  13.10 T ransm isja  z W arszaw y .
— 16.15 P ro g ram  dla dzieci z W arsz aw y . — 16.45 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  17.45 T ran s­
m isja koncertu  z W arsz aw y . —  18.45 K w adrans
h arcersk i. — 19.00 Rozm aitości i kom unikaty. —
19.25 O dczyt. — 20.30 T ransm isja  koncertu  1 
W arsz aw y . — 23.00 M uzyka taneczna.

P oznań , fala 336.3 m .: 13.05 K oncert gram ofono­
w y . —  14.0C G iełdy. —  14.15 K om unikaty ro ln i­
cze. — 17.15 A udycja dla dzieci. —  17.45 Godzi- 
na n iespodzianek. — 18.45 N adprogram  w  w y ­
konaniu a r ty s tó w  T ea tru  Nowego. —  19.05 i 19.25 
O dczy ty . —  20 30 W ieczór m uzyki opere tkow ej
—  22.15 M uzyka taneczna.

N a k ła d e m  i c z c io n k a m i fir m y  „ K a to lik " , sp ó łk a  w y ­
d a w n ic z a  z  o g r . o d p . w  B y to m iu , Śląsk O p o lsk i. — 
Za r e d a k c ję  o d p o w ie d z ia ln y :  F r a n c is z e k  G o d u li

w  K ró l. H u c ie .

L R . P .  III. 315.

Śląski Urząd Wojewódzki
rozpisuje ofertowy pisemny

p m ta ig  publiczny
na wykonanie

około 509090 m3
powierzchniowego maziewania 

na długości oko o 80 km. dróg
na teren ie  Województwa Śląskiego

z terminem składania ofert do dnia 24 lutego 1930 r. 
do godz. 12-tej.

Bliższe szczegóły przetargu są ogłoszone 
w  Oazecie Urzędowej W ojewództwa Śląskiego 
Nr. 4.

Za Wojewodę:
I n Ł  H Z a w a d o w s k i  m. p. 
Naczelnik Wydziału R otnt Publicz.

■■■Cierpiący b s u o b b
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony s/uch. rwanie, strzykanie,.
szum  itp.

tu my ̂
Z w ierzy n ieck a  74.

Czytelnicy? d r ż y  z a n u p n ib  to w a r u *  

j o w o f u ic ie  s i ę  na  o g ło ­

szenia *  nasza, gazeoia

AAAAAAAtVW W VSA

Rozkład
przylotów i odlotów

z dniem 1 listopada 1929 r*
A. Odloty:
Godz. 9.00 do W arszawy — tylko 

wtorki, czwartki i so­
boty

11.30 do Krakowa — codziennie 
w 11.45 do Wiednia*) „

13.00 do W arszawy w
13.15 do Krakowa M

B. Przyloty:
Godz. 11.00 z W arszawy  

pę 11.00 z Krakowa 
„ 12.30 z Wiednia*)

12.30 z Krakowa
14.45 z W arszawy — tylko 

wtorki, czwartki 1 so­
boty.

*) Uw a a r a :  Samoloty do Wiednia 
kursuia we wtorki, czwartki i so­
boty orzez Brno — w tnne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

Odjazd autobusu z miasta:
Godz. 8.30 Pasażerów do W arszawy  

tylko we wtorki, czwartki 
I soboty.

„ 11.05 Pasażerów do Krakowa.
Wiednia i Brna codziennie 

„ 1230 do W arszawy „
12.50 do Krakowa

Polskie L n;e Lotnicze „101“
sp. z o o .

O d d z i a ł  K a f o w i c e .  
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R rom czyflsirt-m nan
p i e j e  M arcinkow skiego :
I Agenci do soązedały 
I maszyn do szycia 

notrcebni. £

M I H M
Tysiące

chorych na katar żo ­
łądka, w/dęcia, kurcie, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogól ie osłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie. używaiąc zióła 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prot.Uniwer- 
sytetu lagiellońskiego. 
Ządajce bezpłatnej bro- 
siury pouczającej. Adr. 
Ltszki-Apteka.

Miód
prawdziwy pszczelny, 
czysty naturalny, z pa 
sieki własnej, wysyła 
za pobraniem w z a ­
p l o m b o w a n y c h  bla­
szan ych  tranko. 5 kg 
18.50 Zł.. 10 kg 3 5 .-  Zt. 
łun UulnatycU, Borodyszcze,

pocz. Kozłow
k. Tarnopol*.

Prawidłowa droga zdrowych nerwów
Chore, wyczerpane nerwy, czynią życ e gorzkiem, powodują dużo cier­
pień, jak naorzykład bó ekłujące, pr eszywalące, zawroty głowy, uczucie 
obawy, szum w uszach, zabur.enie w  trawieniu, bezsenność, niechęc 

do pracy oraz inne przykre objawy.
Moja niedawno wydana pouczająca broszura wskaże 
Wam drogę właściwą do pozbycia sie tych wszystk ch 
dolegliwości. W pom enionej broszurce wskazane są 
przyczyny, powstawan e oraz leczenie cierpień nerwo­
wych na podstawie długoletnich doświadczeń. Wysy­
łam te ewanglel ę zdrowia z u p e ł n i e  d a r m o  
wszystkm , zwracającym się listownie pod n źe j wska­
zanym adresem. Tysiące po­
dziękowań stwierdza ą ten 
jedyny skuteczny sposob,opra­
cowany na podstawie nauko­
wych badań, dla dobra cier-
0 ącej ludzkości. Ci wszyscy, 
którzy należa do niezliczonego 
szeregu chorych nerwowych
1 cerpią na te dole liwości, 
niechaj zażądaią mojej, da- 
iacei ukoien e broszurki.
N e ch  s ę  k a żd y  p i z e k o n a  
iż me obiecuję nikomu nic nie- 
prawdziwego, gdyż wysyłam  
w ciągu naibliższych 2-ch tygodni Z U P E Ł N IE  G R A T IS  tę uświada- 
miaiącą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. Wystarczy karta. 
ERNST PASTE HACK, B e r lin  SO ., Michaelkirchplatz 13. 0ddzial319.

I
HAS iYNY DO SŁYCIA
systemu SINGER A, świat, fabryk, 
nagrodź złotemi medalami oraz

R O W E R Y
tylko za gotowkę po cenach ściśle 

hurtowych, poleca-
j0 L S aA S P 0Ł K 4 IWA jZ Y N 0W A .,O U B 30M A S2Y .4- 1P 

W arszawa, Chmielna 32/35.
1. maszyna nożna bębenkowa zł. 26-0.— 2. Maszyna kryta gabinetowa 
zt. 3 10.— 3. Maszyna krawiecka oraz ’camasznica zł. 110.— 4. Rower 
wolnobieżny angieiski, (pierwsz. gat.) zł. 2 6 0 .-  U w a g a :  Do każdej 
maszyny dodajemy bezpłatnie 2 aparaty do hafiu i cerowania. W ysy­
łamy na prowincję po nadesłaniu poczta zł. 25 zadatku. Gwarancja 
15-letma. Dostawa na koszt tirmv. Za dobroć otrzym ujemy moc 

itstów  dziękczynnych.


